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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie & rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem.

06Ł0SZENIA I PRZEDPŁAT* pKyjjinnj;, : *w 
lwowIb: Admini3tracya Gazety Narodowej ul. Ko­
perniku 7; w Pary iu : C. A Jam Ciborowski 30 rut 
de Varenne Paris ; we Władni::: H aastastein  i  
Vogier (Otto Mass) WaUfisehgasse 10 -  RudoM 
Mosse Seilerstadte 3 — A. Oppelik Grunergasee lo 
-  M. Oukes Naehf.: M ai. Augenfeld & Emarie 
Lessner Wollzeise 6 — Sehallek W ollzeile 11 i J  
Danneberg, I. Wollzeile 19: w Hamburgu: A. Stei- 
ner; w Frankfurcie: n. M. rlaasensteio & Vogler i 
G. L. Daube & Co:np.; w W arszawie: Reiohmanc 
& Freudler.

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszen ia  zw ycza jne  na j e -
dnoszpaltowy wiersz drobnym diakiem  lub jego 
miejsue 10 et. — N adesłane za wiersz lub jego 
miejeoe 30 et. — Glosy publiczności za wiere* lub 
jego miejsae 50 et. — Prywatna ksrespondency:
3 et od wyra*B

Redaktor naczelny:
Dr. ALEKSANDER Y0GEL.

Biura redakcyi: ul. Kopernika 1. 7, 1. piętro 
otwarte od godziny 10 rano do godz. 
1 w południe.

Biura admini8tracyi: ul. Kopernika 7, parter 
(sklep), otwarte od godz. 8 rano do 7 
wieczór bez przerwy.

PRZED PŁATA NA „G AZETĘ NARODOWĄ1* 
wynosi:

we Lwowie na prowincyi za granicy
miesięcznie lz ł .5 0 c t .  2 «ł.
kwartalnie 4 z ł.5 0 c t . 6  zł. 7 z ł.5 0 c t.
ópłrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

!Numer k o s z t u j e  6 et.

Z bieżącej chwili.
Lwów 11 września.

Dzienniki londyńskie doniosły o zajęciu przez 
Anglików L a d y b r a n d u ,  ostatniego przytułku 
rządu transvaalskiego; doniosły, że Kruger i 
Stejn już uciekli na terytoryum portugalskie w 
Delagoa, a że rząd portugalski wyprawił 160 
wojska na granicę Transvaalu. Tymczasem dzi­
siaj dowiadujemy się, że Boerzy wyparli Angli­
ków metylko z Ladybrandu, ale i z trzech in­
nych miejscowości — co może znaczy, że Angli­
ków wcale nie było w Ladybrandzie — a nadto, 
że Boerzy stoją pod Johannesburgiem, i że w 
innej, wschodniej stronie Transvaalu stoczyli z 
kolumnami Frencha i Bullera potyczkę, która się
pomyślnie dla nich skończyła, skoro Anglicy
„z powodu mgły“ ścigać ich nie mogli.

Jeżeli Anglicy w istocie już zajęli byli La-
dybrand, to pewnie z potężuą siłą; a skoro na­
stępnie stamtąd wyparci zostali, to i siły Boerów 
musiały być poważne. Lord Koberts żali się, że 
nieprzyjaciel ciągle sprowadza wywracanie się 
pociągów kolejowych i burzy tory kolejowe; nie 
ma prawie dnia ani nocy bez takich przypad­
ków. Roberts dodaje: „Ataki te były nieprzy­
jemne, ale za każdym razem następywała rychła 
kara. Sądzę, iż Boerzy wnet zrozumieją, że ata­
ki te szkodliwsze są dla nich niż dla nasu. Znak 
lo, że ludność boerska nie straciła ducha.

Na c o r a z  b rut  a l n  i ej s ze  t or  y scho­
dzi rząd angielski. Kapstadzki dziennik urzędo­
wy donosi, iż rząd angielski będzie badał, czy 
wydane przez rząd transvaalski koncesye mają 
prawną podstawę; i zastrzega sobie prawo uzna­
wania za nieważne albo zmieniania tych konce- 
cyj, które sprzecznie z prawem albo traktatami 
nabyte zostały, lub też z interesem publicznym 
się nie zgadzają, albo których warunki wypeł­
nione nie zostały. Jest to zapowiedź ohydnych 
konfiskat, bo któż tu orzekać będzie!

Nadto zapowiadają z Kapstadu konfiskatę 
transvaalskich kolei, należących do towarzystwa 
holenderskiego, towarzystwo to bowiem stało ,,o 
stronie Boerów w jego warsztatach Boerzy 
naprawiali swoją artyleryę, fabrykowali amunicyę 
— a nadto prowadzące do Kaplandu i Natalu 
koleje utrzymywała w ruchu, dopóki były w rę­
ku Boerów, a zburzyło je po odwrocie Boerów. 
Jakżeż czy koleje angielskie nie są obowiązane 
w razie wojny, służyć rządowi angielskiemu, a 
nie najezdnikowi; czy mogłyby oprzeć się temu 
nawet w takim razie, gdyby były własnością za­
granicznego towarzystwa?...

I wobec tego śmiał minister dla Indyj lord 
Hamilton oświa czyć onegdaj w Wolverhampton, 
iź rząd angielski wcale nie zamyśla, traktować 
ludność transvaalską jako rasę pokonaną. Należy 
ją owszem traktować wedle liberalnej zasady: 
„równe prawa dla wszystkich białoskórców". W 
tym duchu będą tam zaprowadzone rządy na 
podstawach tak liberalnych, że posiadający takie 
nadzwyczaj bogate zasoby rychło wstąpi w długi 
okres spokoju i pomyślności.

Wiadomy komun kat belgradzkiego dzienni­
ka urzędowego, wystosowany przeciw „by ł e j  
królowej Natalii**, wywarł we wszystkich kołach 
serbskich przerażenie, ale zgodnie też one uzna­
ją, że postępowanie matki króla jest niegodne. 
Zresztą odnosi się komunikat także poniekąd do 
króla Milana i jak słychać, władze otrzymały 
tajny nakaz nie dopuszczać Natalii i Milana do 
Serbii, a w razie oporu aresztować.

Wątpimy, aby wydany został taki nakaz, 
bo to przecie pewne, że rodzice króla niezachGą 
zjeżdżać do kraju i więc i zakaz zbyteczny. One­
gdaj ogłosił belgradzki -dżiennik urzędowy l i s t  
c a r a  d o  k r ó l a  A l e k s a n d r a  z datą 27 
sierpnia •

.Mój panie bracie! Z nadzwyczaj nem zado 
woleniem dowaduję się z waszego listu o zaślu­
binach Waszej król. Mości z panią Dragą Łunie- 
wicową, córką Panty Łuniewica a wnuką woje­
wody Mikołaja Łuniewica. Wobec istniejących 
pomiędzy W. kr. Mością a mną węzłów przyja­
źni i duchowego powinowactwa żywo mię zajęło 
to wydarzenie pomyślne i pospieszam z wyraże­
niem W. kr. Mości moich najserdeczniejszych 
„gratułacyj.

„Zasyłając oraz najszczersze życzenia szczę 
ścia i pomyślności Najj. królowej, proszę was 
panowie przyjmijcie zapew nieni mego szacunku, 
a jakim pozostaję W. kr. Mości, mego pana bra­
ta. dobry brat M ikoła j*.

List ten carski utwierdzi w zupełności sta­
nowisko królowej Dragi jako monarchini zwła­
szcza w kraju. Zarazem s u ł t a n  uczcił ją jako 
monarchinię, nadając jej order Szefakat w bry 
lanta: h. Fakty te mają dla królestwa i dla Ser­
bii ogromne znaczenie pod względem politycz- 

ym, a nadto wobec nibnawiści Natalii.

h ii

Komunikat Koeln. Ztg. oświadcza: „Wobec 
doniesienia wiedeńskiego (F olit. Corr.), że R o­
sy  a obstaje przy swoim wniosku ewakuacyi Pe­
kinu i że to stanowisko swoje zakomunikowała 
g a b i n e t o w i  b e r l i ń s k i e m u  w n o c i e ,  bez 
względnie i można powiedzieć, z brutalną otwar­
tością stawiającej na czele interesy rosyjskie, 
możemy skonstatować, że ani taka, ani też po­
dobna nota nie została wręczoną w Berlinie**.

Z innej strony, ale także z Berlina zape­
wniają, iż kierownictwo polityki niemieckiej (kto: 
cesarz czy Billów, kiedy i ustnie czy w nocie?) 
stanowisko swoje w ścisłych wyrazach tak okre­
śliło, iż o wycofania wojsk niemieckich z Pekinu 
niema ani myśli dopóty, dopóki jaki rząd chiń­
ski, któryby miał gwaraneye stałości bytu, nie 
da zupełnego zadośćuczynienia za to, co się sta­
ło; tudzież, że rząd angielski pozytywnie przy­
rzekł, bezwarunkowo współdziałać w myśl tej 
polityki.

Wiadomość ta jest zapewne wykombinowa­
ną z przemowy ces. Wilhelma do burmistrza 
szczecińskiego, w której odnośnie do sprawy 
chińskiej oświadczył: „Nie mam żadnych wcale
obaw co do przyszłości. J e s t e m  p r z e k o n a ­
ny ,  ż e  mó j  p l a n  s i ę  u d a ,  co też wyjdzie na 
dobre Szczecinowi, prowincyi pomorskiej i całej 
ojczyźnie! Daj to Bóg!u Wszelako w 24 godzin 
ogłoszono inną wersyę tego ustępu, w której już 
niema podkreślonych tu wyrazów i powiedziano: 
„ ..co do przyszłości, albowiem z nami Bóg, któ­
ry nam dopomoże**. Ale z pewnością pierwsza 
wersya była prawdziwą.

Chrześcijaństwo atoli nie zna ani Boga 
„żelazem opancerzonej pięści1* ani też Boga 
„Hunnów**. Ale mniejsza z tem. Ces. Wilhelm, 
który widząc, jak fatalne skutki wywarły jego 
zapędy krasomówcze w sprawie chińskiej, osta- 
tniemi czasy zamilkł, jednakowoż uznał za po­
trzebne odezwać się w Szczecinie, ale jakżeż i- 
naczej! Początek tej przemowy opiew a:

„Wspomniałeś, p. burmistrzu o naszych 
braciach, którzy za nasze interesy na daleki 
Wschód wyruszyli Jestem na wskróś przekona­
ny, że się im powiedzie, wytworzyć stały ure­
gulowany stan rzeczy, pod którym żyjący tam 
i działający kupiec niemiecki, raz na zawsze u- 
chowany będzie od niedoli, i w spokoju, bez nie­
bezpieczeństwa będzie mógł handel prowadzić**.

Onegdaj mieli mowy ministrowie angielscy : 
Hamilton (dla Indyj w Wolverhampton) i Ridley 
(spraw wewn. w Newcasste) i oświadczyli, że 
gabinet angielski nie weźmie udziału w żadnej 
akcyi, któraby się wydawała porzucenie zdoby­
tych korzyści albo ustąpienie z uzyskanego sta­
nowiska.

Ridley dodał: „Anglia musi obstawać przy 
ekspiacyi za haniebność największą, jakiej się 
w tem stuleciu dopuszczono Co też mam na­
dzieję, osiągną mocarstwa, które szły w porozu­
mieniu, w razie potrzeby zaś musiałaby na wła­
sną działać odpowiedzialność".

Ale wiadomo światu, że to nie tak stra­
szne rzeczy, gdy angielscy ministrowie gębą po- 
brząkują, jak szablą. Anglia z pewnością przy­
stanie na kompromis, jak i Niemcy. Mianowicie 
ma proponować A m e r y k a ,  aby w Pekinie 
pozostawiono dla straży poselstw 1000 wojska, 
2500 pod murami Pekinu, a w Tientsinie 20 
tysięcy.

C e s a r z  c h i ń s k i ,  jak dzisiaj na pewne 
słychać, znajduje się w Hsiianhua-fu, mieście 
położonem niedaleko Kałganu pod górami, na 
granicy Mongolii, w kierunku północno-zacho­
dnim od Pekinu, a oddalonem od stolicy o mało 
więcej, niż Pekin od Tientsinu. Pobyt jednak ce­
sarzowej i ks. Tuana niewiadomy.

Postępy socjalizmu w P o z n iiM u
Ucieszył się zapewne minister p. Studt, gdy 

przeczytał w konserwatywnej Schle>•. Ztg. i kato­
lickiej Germ anii następującą korespondeneyą 
z Poznania:

„Ogromne wzburzenie, jakie opanowało Po­
laków od kilku tygodni na skutek zniesienia pol­
skiego wykładu religii, spowodowało socyalistów 
do podjęcia na nowo agitacyi w mieście i na 
prowincyi w większych rozmiarach, tym razem 
z widocznym skutkiem. I tak zdobyli socyaliści 
przy wyborach do sądu procederowego, dnia 30 
sierpnia odbytych, na kandydatów swoich 3 razy 
więcej głosów niż zjednoczone stronnictwa nie­
mieckie razem. Tylko dzięki tej okoliczności, że 
wielu pracobiorców nie było zapisanych w li­
stach wyborczych i że wyborcy z przedmieść nie 
mogli na czas przybyć do lokalu wyborczego, 
nie otrzymali socyaliści większej liczby głosów. 
Przy tem należy uwzględnić i to, że przy osta­

tnich wyborach do sądu procederowego nie padł 
ani jeden głos socyalistyczny. Ponieważ od pe­
wnego czasu tutejsi restauratorzy i właściciele 
al socyalistom odmawiają swoich lokali, posta­
nowili socyaliści kupić w przyszłym roku własny 
grunt i pobudować na nim dom i salę dla ze­
brań. Również ma od przyszłego roku wychodzić 
w Poznaniu pismo socyalistyczne Gazeta Robo­
tnicza będzie nadal wychodziła w Berlinie, pod­
czas gdy nowe socyalfstycżńe pismo będzie cen­
tralnym organem towarzystw zawodowych i wy­
dawane będzie w języku pqlskini.

„Szczególnie stara się zarząd partyi socya- 
listycznej w Poznaniu skierować agitacyą w 
dziedzinę Towarzystw zawodowych. Założony 
przez socyalistów sekretaryat robotniczy ma nad­
zwyczajne powodzenie. Liczba zorganizowanych 
robotników w mieście Poznaniu urosła na 1200; 
w przeszło 20 miejscowościach prowincyi poznań­
skiej istnieją obecnie Towarzystwa zawodowe 
(Gewerkschaften), które jak wiadomo są podporą 
agitacyi socyalistycznej.

„W drugim i trzecim kwartale b. r. zało­
żone nowe w Lesznie, Wschowie, Inowrocła­
wiu, Wolsztynie, Skwierzynie, Międzychowie i 
Ostrowie.

„Słowem znajduje się chwilowo ruch so­
cyalistyczny, który d o t ą d  nie chciał się wcale 
przyjąć — tylko na powiat rawicKi założyli so­
cyaliści osobne towarzystwo wyborcze — w sta- 
dyum stanowczego rozwoju i socyaliści mogą 
liczyć w przyszłości na dalszy jeszcze przypływ 
z obozu polskiego. Także w przyszłych wyborach 
d j rady miejskiej zamierzają socyaliści wziąć 
udział. Broszura p Róży Luxemburg o reskryp­
cie ministra oświaty, znoszącym polski wykład 
nauki religii, rozrzuconą zostanie w najbliższym 
czasie w wielu tysiącach egzemplarzy w mieście 
Poznaniu i na prowincyi.

Pan Studt może sobie powinszować t a k i e ­
go  sukcesu. PanoWie hakatyści także.

(Jwremiady wyifkWowe).
Coraz rozpaczliwsze skargi i narzekania 

płyną z wystawowego placu. Przemysłowcy, kup­
cy i przedsiębiorcy wszelkiego rodzaju, którzy, 
łudząc się nadziejami wielkich zysków, włożyli 
w swe przedsiębiorstwa bardzo znaczne kapitały, 
opłakują teraz gorzko swą nieopatrzność. Bogat­
szym grożą olbrzymie straty, mniej zasobnych 
oczekuje bankructwo.

Przedewszystkiem jednak trzeba zaznaczyć, 
iż owe nadzieje były przesadnie wygórowane. 
Koncesyonaryuszom wydawało się, iż wszelkie 
przedsiębiorstwo wystawowe musi przynieść w 
żniwie dziesiątki i setki tysięcy. Ileż razy obijały 
«ię o uszy słow a: Po zamknięciu wystawy likwi­
duję interesy i przenoszę się na prowincyę. Ku­
pię sobie dom z ogródkiem i będę żył spokojnie 
z renty... Dla przeciętnego mieszczanina paryskie­
go „dom z ogródkiem na prowincyi" długie po­
stoje z wędką w ręku nad brzegiem drzemiącego 
strumienia, a wieczorem party a „manilli" w ka­
wiarni, życie ciche i bez kłopotów, to ideał, ku 
któremu dążą wszyscy. Ci, co sądzili urzeczywi­
stnić go podczas okresu wystawowego, omylili 
się srodze

Generalny komisarz, p. Picard, wyzyskał 
umiejętnie ów rozpęd złudnych nadziei. Emisya 
65 milionów biletów wejściowych, których cena 
nominalna wynosi jednego franka, dokonana zo­
stała przy pomocy syndykatu wielkich banków 
na 80 prc. Obecnie cena owych biletów spadła 
do 35 — 25 centymów; za miesiąc prawdopodo­
bnie kupować je będzie można po dwa susy. 
Banki poniosą milionowe straty, publiczność je­
dnak na tem zyskuje, mogąc za nader niską ce­
nę podziwiać cuda przemysłu i sztuki, zgroma­
dzone między esplanadą Inwalidów a polem 
Marsowem. Niedobór, jaki znajdą w swych bi­
lansach końcorocznych, potężne instytucye finan­
sowe, najmniej wzrusza opinię publiczną.

Inna sprawa z licznemi setkami przedsię­
biorców prywatnych, którym grozi całkowita ru­
ina. P. Picard wydzierżawiał place po bajecz­
nych cenach. Dwóch restauratorów, Durel i Cham- 
paur, wniosło do kasy głównego komisaryatu 
1.600 tysięcy franków za wyznaczoną sobie prze­
strzeń. Inni płacili po 500 600 i 700 tysięcy. 
Każdy teatrzek przy „ulicy Paryskiej" musiał 
okupić swą koncesyę ogromnym nakładem. Cóż 
wskutek tego nastąpiło? By pokryć olbrzymie 
wydatki, restauratorzy musieli podwyższać ceny 
potraw lub zmniejszać poreye, przedsiębiorcy te­
atralni żądać anormalnych cen za wejście.

. Liche widowiska na wystawie, trwające 20 
do 25 minut, kosztuje 3, 4, czasem 5 franków

od osoby; publiczność ich unika, bo znajduje 
w mieście nierównie lepsze i tańsze.

Z powodu niewykończenia wystawy na ter­
min i przedwczesnego otwarcia, cały sezon wio­
senny został bezpowrotnie stracony. Kto w kwie­
tniu raz odbył przechadzkę wśród błotnistych roz- 
dołów i kamienistysh wzgórz, potrącany przez ro­
botników, zagrożony co chwila zniszczeniem o- 
dzienia — ten prędko nie wracał. Niektóre pa­
wilony, jak np. „Creusot" zostały otwarte do­
piero w lipcu tj. w. trzy miesiące po uroczystej 
inaguracyi. Przez pierwszych o.śm tygodni publi­
czność widziała, jak się „robi“ wystawa; niemal 
wszystkie pałace były szczelnie zamknięte

Dziennikarze cudzoziemscy,- dla których głó­
wny komisaryat był zawsze bardzo mało uprzej­
my, dawali w swych korespondencyach upust 
złemu humorowi, powstrzymując tem napływ 
przyjezdnych. Dopomogła im w tej akcyi prasa 
nacyonalistyczna swemi napaściami na Anglię. 
Dzienniki angielskie przedrukowywały skwapliwie 
wszystkie obelgi i wymysły. Choć właściwy boj­
kot nie przyszedł do skutku, to jednak z przy­
czyny wojny transwalskiej, lub z obawy przed 
wrogiemi manifestacyami gawiedzi paryskiej, An­
glicy zostali w domu. Te same pobudki ograni­
czyły liczbę przybyszów z Ameryki Północnej. 
Jeszcze nigdy nie było w Paryżu tak małej licz­
by anglo sasów, jak w tym roku.

Pod względem ilości zastąpili ich Niemcy, 
których tanie specyalne pociągi wysypują co 
dzień na bruk paryski nowe kohorty, lecz gdy 
Anglicy wydawali dużo i. zostawili bardzo zna­
czne sumy, podróżnicy z za Renu są niezmier­
nie oszczędni. Liczą się z każdym frankiem, no­
szą w kieszeniach butersznitów, na wystawie 
unikają restauracyj i wszelkich widowisk pła­
tnych.

Spekulanci pobudowali olbrzymie hotele, 
które miały „opłacić się podczas wystawy. W tym 
celu ponaznaczali w pierwszych czasach fanta­
styczne wprost ceny. Miłe złego początki, lecz 
koniec żałosny ! Jaki taki cudzoziemiec, gdy go 
zdarto bez litości w maju lub czerwcu, wróciw­
szy do ojczyzny, nie zamilczał o doznanym wy­
zysku, odstraszył wielu przyjaciół i znajomych 
od wyprawy do Paryża. Teraz ceny wróciły do 
zwykłej niemal normy ; mimo to wszędzie z łat­
wością można dostać numer. Ze statystyki, ogło­
szonej przez kompanię dróg żelaznych okazuje 
się, iż w lipcu rb. przybyło do Paryża mniej 
osób, niż w tymże miesiącu roku zeszłego 1

A jednak niepodobna jest zaprzeczyć, iż 
wystawa godną jest widzenia. Nietylko Francya 
ale wszystkie inne państwa cywilizowane nie ża­
łowały usiłowań, by przedstawić postępy nowo­
czesnej kultury w najartystyczniejszej formie. — 
Z obu brzegów Sekwany powstało dziwne, dotąd 
niewidziane miasto, w którem geniusz wszystkich 
prawie ras i narodów uwydatnia się potężnie 
i wspaniale. Trudno było uczynić więcej, by po­
budzić ciekawość świata.

Popełniono duże błędy, prawda Ujemny re­
zultat wystawy jest wszakże zbyt znaczny, ażeby 
można go przypisywać wyłącznie tym błędom. 
Faktem jest, iż międzynarodowe, powszechne 
wystawy, nie odpowiadają nowoczesnym potrze­
bom. Można było je urządzać, gdy dorobek kul- 
turny ludzkości był mniejszy. Obecnie, wystawa 
powszechna, mająca stanowić syntezę działalno­
ści człowieka we wszystkich kątach ziemi, z na­
tury rzeczy musi być bardzo, nadto obszerną. 
Tegoroczna wystuwa paryska jest już za wielka 
przybywający na krótki czas, nie jest w stanie 
jej zwiedzić, nie może jej objąć. Ogrom przera­
ża go i zraża. By zbadać choć w ogólnych ry­
sach to olbrzymie środowisko, trzeba niemałego 
nakładu pracy i czasu.

I dlatego obecna wystawa powszechna w 
Paryżu będzie jedną z ostatnich — może osta: 
tnią. Minusy, jakie zostawi za sobą, zniechęcą 
na przyszłość inieyatywą rządową i prywatną. 
Wielkie powszechne wystawy międzynarodowe bę­
dą charakterystycznym rysem wieku dziewiętna­
stego, którego wiek dwudziesty nie'będzie chciał 
dziedziczyć. Pokojowo turnieje pracy twórczej i 
wytwórczej nie ustaną. Przystosują się do no­
wych warunków cywilizacyjnych, wyspecyali- 
zują się. S K.

Cesarz w  Galicyi.
(Dworzee w Jaśle).

Wspaniałe urządzenie dworca kolejowego w 
Jaśle, czem zajmowała się krakowska dyrekeya 
kolei państwowych, tak opisuje korespondent 
C zasu:

Na peronie jasielskim ruch jakby w jakiem 
stołecznem mieście. Pociąg wjeżdżający mija 
wspaniale udekorowany budynek stacyjny i za­

jeżdża dalej przed prowizoryczny na sposób 
nadyjski z desek zbudowany, lecz dachówką kry­
ty parterowy budynek, na którym widniejące na­
pisy wskazują wyjście z dworca. Budynek ten 
postawiono w kilku dniach i oświetlono elektry­
cznie ; zarówno on jak i drugi taki sam budy­
nek, lecz zaopatrzony jeszcze obszernemi krytemi 
werandami, a tylko od pierwszego gościńcem 
przedzielony mieści obszerne dwie sale restaura­
cyjne dla podróżnych. Sale bowiem i restauracya 
w budynku głównym zajęte zostały na wyłączny 
użytek cesarza i jego orszaku, jakoteż przybywa­
jących dygnitarzy.

Rozdział ten ruchu zwykłego cywilnego, od 
ruchu spowodowanego pobytem cesarza i trans­
portem wojsk, był wskazanym, celem uniknienia 
wzajemnych przeszkód. Od toru, na który zaje­
żdża pociąg dworski aż po werandę budynku, 
położono między torami podłogę, która następnie 
została przysłonięta kobiercami.

Sznury aksamitne ponsowe odgradzają 
przejście do dworskich sal poczekalnych. Deko- 
racya budynku samego festonami i wieńcami li­
ści laurowych, wspaniałymi orłami cesarskimi, 
herbami kraju, chorągwiami i przezroczami jest 
nader piękna, zwłaszcza szczyt trójkątny pod da­
chem wabi oko barwnością draperyj. Lecz wejdź­
my do salonów dworskich, bo są zaistne godne 
widzenia. Po perskim chodniku, położonym na 
amarantowym grubym kobiercu, zaścielającym 
całą salę pierwszą, wchodzi się jakby do gabi­
netu, przeniesionego z jakiejś rezydencyi monar­
szej. Jest on obity cały ponsowym ciężkim ada­
maszkiem.

Na lewo od wejścia uderza oko pyszny por­
tret cesarza naturalnej wielkości w szacie koro­
nacyjnej, ujęty podwójną misterną ramą z kon- 
wałij i niezapominajek. Otacza go ciężka złoto- 
żółta z ponsowem mięszana draperya, upięta 
górą w rodzaj baldachimu podtrzymywanego przez 
bronzowe geniuszki. W obu rogach tej ściany u- 
sl.awiono wspaniałe krzewy i kwiaty, zniżające 
się coraz więcej aż do stóp portretu. Na przeciw 
wejścia wielką płaszczyznę ściany pokrywa prze­
piękny stary gobelin, przedstawiający hołd odda­
ny Aleksandrowi W. Obok drzwi wchodowych 
wspaniałe zwierciadło nad jeszcze piękniejszą 
konsolą, pb sali rozrzucone meble, wszystko 
cacka francuskiego roccoco, a draperye nad ó*- 
knem i drzwiami uzupełniają ten piękny obrać: 
Lecz wszystko to przewyższa pięknością sufitowa 
draperya.

Ponieważ sala jest stosunkowo niska, a 
wielkie świeczniki jeszcze więcej ją obniżają i 
psułyby efekt, więc sam strop zrobiono zarazem 
niejako świecznikiem. Piękny, bogato haftowany 
biały jedwabny prostokąt, stanowi środek sufitu, 
a na nim ułożona girlanda niezapominajek, two­
rzy rozetę i kryje w sobie maleńkie lampki ża­
rowe.

Takie same obramienie prostokąta uzupełnia 
ten piękny rodzaj świecznika. Od niego wycho­
dzi w kształcie gwiazdy draperya z żółtego atla­
su, a bufiasto ułożone pąsowe i niebieskawo- 
zielone draperye stanowią dekoracyjny rysunek 
obramienia sufitu, kończąc się perłowym jedwa­
bnym festonem.

Po prawej ręce tej sali jest budoar męzki, 
trzymany cały w nowym stylu secessyi i takie- 
miż mebelkami wyposażony. Na wprost wejścia 
do sali natomiast jest trzeci pokój, z którego jest 
bezpośrednio wyjście na plac dojazdowy dworca. 
W tym są piękne lecz już nowej roboty gobeliny, 
a meble ładne, lecz bez wybitnej cechy stylowej 
Nad wyjściem z tego pokoju umocowany szklany 
daszek na żelaznej zdobnej konstrukcyi, a w za­
kończającej go żelaznej koronie umieszczono kil­
kadziesiąt lampek żarowych. Na wprost tego 
wyjścia leży jeden z kilku budynków mieszkal­
nych kolejowych. Fronton jego zdobi wielka ko­
rona cesarska po nad cyfrą monarchy, pod którą 
jaśnieje godło: Virib s un itis;  ułożone to z ró­
żnokolorowych lampek żarowych, wieczorem 
czarowny przedstawia widok. Całość uzupełniają 
zwieszone z okien ciemnoponsowe makaty z wy- 
robionemi orłami cesarskiemi.

Cesarz zamieszka w budynku rady pow. go­
ście i dygnitarze rozlokowani po wielu domach 
i gmachach publicznych. Urządzenie dla aparta­
mentów cesarskich przysłano z dworu cesarskie­
go w dwudziestu kilku dworskich furgonach me­
blowych. Opowiadano mi, że jeden wóz obejmuje 
urządzenie jednego pokoju, lecz tak zupełnie iż 
nie braknie tam nawet żadnej fraszki, żadnej po­
pielniczki, jaka się zwykle w tym pokoju znaj­
duje.

Ponieważ według programu, cesarz będzie 
codziennie z Jasła wyjeżdżał rano na pole ma­
newrów, udając się kolejno to do Krosna, to do 
Jedlicza więc i te obie stacye u ekorowano, a po­
czekalnie cesarskie i na tych stacyach sale śliczne
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urządzone, choć już na mniejszą skalę, odpowie­
dnio do rozmiarów samychże ubikacyj. W Kro­
śnie spotykamy się znów z pysznymi gobelinami 
francuskimi i stylową dekoracyą. Natomiast w Je- 
dliczu mały budyneczek stacyjny wygląda jak 
misterne cacko, a harmonii dopełniają w uroczy 
sposób małe istniejące już dawniej klomby kwia­
tów, tworzących barwny kobierzec jesiennej flory. 
Obok budynku ustawiono krytą werandę bufeto­
wą a pod nią secesyjne ponsowe meble bu­
fetowe.

Namiot cesarski.
Korespondent Gazety lwowskiej w ten spo­

sób opisuje namiot cesarski i urządzenie gospo­
darcze.

Przed laty dwunastu, gdy budowano w Ja­
śle budynek sądu obwodowego, zakupiło miasto 
obszerny plac przed tym budynkiem i urządziło 
tam ogród publiczny. Ogród ten jest dzisiaj pię­
knym parkiem, jakim niełatwo mogą się poszczy­
cić znacznie większe nawet od Jasła miasta na­
sz e ; od kilku lat zdobi go ładny pomnik Ko­
ściuszki dłuta T. Błotnickiego Obecnie w parku 
tym rozpięto także namiot cesarski.

Od rezydencyi monarszej, przez szerokość 
gościńca, równego istotnie „jak stół-* prowadzi 
droga do parku i do namiotu tuż koło budynku 
kasy oszczędności, oraz budynku pocztowego. — 
Doskonały chodnik przecina także następną ulicę 
i wnet jesteśmy w ogrodzie, pełnym kląbów drzew 
i cienistych ścieżek.

W północnej części parku, od strony ulicy 
Trzeciego Maja, na przestronnym trawniku zbu­
dowano rodzaj estrady czy podyum z drzewa, 
a na tem rocpięto obszerny namiot, mogący po­
mieścić do stu stu kilka nawet biesiadników. 
Namiot jest z mocnego płótna żaglowego; po­
siada szereg okien — naturalnie bez szyb — 
które mogą być każdej chwili zamknięte zasło­
nami z takiego płótna, a oświetlony jest podo­
bnie, jak cały park elektrycznością. Krytym gan­
kiem łączy się on z drugim namiotem mniej 
szym, obliczonym na osób piętnaście do dwu­
dziestu, oraz z kuchnią nadworną, urządzoną 
w pobliskiej kamienicy. Obok tego chodnika znaj­
dują się zbudowane z drzewa baraki, w których 
odbywa się wvdawanie, mycie i przechowywanie 
naczynia, dalej wymurowano osobny piec na ko- 
cieł do gotowania wody, a z drugiej strony zbu­
dowano rezerwowe baraki, gdzie zastawiany by­
wa t. zw. drugi stół dla służby, w razie zaś je­
żeli w obu namiotach goście cesarscy pomieścić 
się nie mogą, wówczas także i tutaj zastawiają 
dla nich stoły. Właściwa kuchnia urządzona jest 
z wszelką możliwą wygodą w takich rozmiarach, 
aby kucharze mogli nastarczyć wszystkich, wy­
dawanych potraw dla tylu gości, wielu ich za- 
siędzie do stołów ; liczba gości jest zmienna, ale 
bywa ich czasem do 200, nie licząc służby — 
służby tej zaś zaopatrywanej w żywność przez 
„nadworne gospodarstwo" ( llofw irtschaft) jest 
do 400 osób. Łatwo więc zrozumieć, co za za 
danie ma do pokonania zarząd gospodarczy 
dworu, jeżeli się zwłaszcza uwzględni, że do nie­
go należy nietylko troska o wyżywienie, lecz 
także o wszystkie inne wygody dworu w czasie 
manewrów, oraz o wygody świty dworskiej
1 całej głównej kwatery.

Organizacya zarządu tego przedstawia się 
w sposób następujący: Pod kierownictwem przy­
słanego z Wiednia adyunkta gospodarczego za ­
rządu dworu p. Piotrówskyego zmalują działy: 
kuchnia. piwnica, kredens (t. zw Tnfcilamme-:) 
oraz oddział dla czuwania nad oświetleniem 
(Łichtkammer),

Do obsługi kuchni jest 5 kucharzy nadwor­
nych i sześciu kuchtów, oraz tyleż dziewcząt do 
pomocy. Do obsługi piwnicy jest trzech piwni- 
cnych i jeden pomocnik. Piwo t pilzieńskie) 
wino, woda nawet, sprowadzone są dla użytku 
dworu i jego gości wprost z miejsca produkcyi 
względnie z Wiednia.

Służba kredensowa składa się z jednego 
inspektora, nadzorującego służbę, usługującą przy 
stole nadwornym, dalej z trzech jego pomocni­
ków i 16 lokajów przybocznych. Prócz tego do 
mycia naczynia jest sześciu mężczyzn i tyleż 
dziewcząt Naczynie, od talerzy do kubków, spo­
rządzone jest z alpakowego srebra a zapas jego 
starczy ua 285 osób. Służba, zejmująca się o- 
świetleniem mieszkań, składa się z jednego nad­
zorcy i 3 tampiarzy.

Do zarządu gospodarczego należy także 
troska o stajnię nadworną. Otóż w Jaśle, w staj 
ni hotelu krakowskiego znajduje się sześć dwor­
skich pojazdów i tyleż par cugowych koni dwor­
skich ; prócz tego jest w Jaszczwi. u p. Stojow- 
skiego tyleż powozów i tyleż koni cugowych 
rezerwowych. W Jaszczwi także, a mianowicie w 
stajpi namiotowej i w barakach, osobno zbudo­
wanych, stoją wszystkie konie wierzchowe, a 
mianowicie 8 koni wierzchowych cesarza, oraz 
29 koni wierzchowych dla gości. Personal sta 
jenny przedstawia się w sposób następujący : w 
Jaśle jest 6 stangretów nadwornych i 12 stajen­
nych — w Jaszczwi zaś 1 star.-zy weterynarz 
nadworny. 6 ujeżdzaczy, 1 konował i 27 sta­
jennych.

Cesarz w Krakowie.

Z Krakowa telegrafują nam 11 bm: Już na
2 godziny przed przyjazdem cesarza w okolicy 
dworca zapanował ogromny ruch. Przeznaczone- 
mi do tego wejściami płynęły fale publiczności, 
wejście jednak na dworzec było dozwolone tylko 
za biletami, które wydawał magistrat. Dekoracya 
dworca przedstawiała się bardzo okazale. Ude­
korowany był cały peron festonami, zielenią, cho­
rągwiami, emblematami, a przed samem wej­
ściem do salonu dworskiego kolei Ferdynanda 
ustawiono dwie kolumny o barwach krajowych. 
Umieszczone na nich wspaniałe lampy rzucały 
snopy światła. Cały dworzec uył rzęsiście oświe­
tlony, a z obu stron wejścia do sali prawdziwy 
obłok kwiatów się wznosił. Dywan wyścielał dro­
gę od toru aż do salonu dworskiego, a przejście

do samej sali zdobiły portyery o barwach pań­
stwowych. Oprócz dworca były udekorowane u- 
lice, wzdłuż których przejeżdżał pociąg, szczegól­
nie ulica Lubicz, którą zamykał olbrzymi transpa­
rent z orłem polskim.

Na godzinę przed przyjazdem cesarza u 
stawiły się na dworcu, wzdłuż toru cechy z cho­
rągwiami, towarzystwo strzeleckie z emblemata­
mi, rozmaite towarzystwa i korporacye. Na ubo­
czu ustawiono kapelę zakładu ks Lubomirskich, 
a w samej sali zebrali się wszyscy ci, którzy 
mieli wziąć udział w przyjęciu cesarza: u wstę­
pu biskup Puzyna z duchowieństwem, prezes 
krak. akademii umiejętności hr. St. Tarnowski, 
rektor i senat uniwersytecki, rada powiatowa, 
prezydent mii-sta Friediein z deputacyą rady 
miejskiej, dostojnicy dworscy oraz przedstawi­
ciele władz i instytucyi.

Przed wejściem do sali oczekiwał cesarza 
namiestnik hr. Piniński z przedstawicielami władz 
politycznych tj. z delegatem Laskowskim, dyrek­
torem policyi Korotkiewiczem i starostą Zale­
skim, dalej komendant fortecy Fleck von Fleck- 
hausen i dyrektor kolei państwowych Horoszkie- 
wicz, który od Krakowa do Jasła prowadził pó 
źniej pociąg dworski.

(.idy pociąg z cesarzem nadjechał, kapela 
zagrała hymn ludów, a gdy cesarz ukazał się 
w oknie wagonu, odezwały się okrzyki na jego 
cześć, które się powtórzyły, gdy cesarz wysiadł 
z wagonu. Cesarz przywitał się z nam estnikiem 
podaniem ręki, poczem namiestnik przedstawił 
mu grono otaczających go osób.

Następnie wszedł cesarz do sali dworskiej, 
gdzie go również powitano trzykrotnym okrzy 
kiem. Cesarz podziękował ukłonem i kilku serde- 
cznemi słowy, poczem przystąpił do biskupa Pu­
zyny i wszystkich, których mu po kolei namie 
stnik przedstawiał.

Trwało to przeszło kwadrans tak, że całe 
przyjęcie zajęło więcej czasu niż to było w pro­
gramie przewidziauem. Pożegnany okrzykami 
odszedł cesarz z powrotem do wagonu i od­
jechał.

Razem z cesarzem przyjechał arcyksiąże 
Rainer i książę Jerzy bawarski, którzy również 
wysiedli w Krakowie i towarzyszyli cesarzowi do 
sali przyjęć.

O przyjęciu cesarza w Krakowie podają je­
szcze następujące szczegóły : Cesarz powitawszy 
namiestnika hr. Pinińskiego podaniem ręki, wy­
raził radość, że znów przybywa do Krakowa 
a zarazem żal, że tak krótko w nim zabawi. Na 
przemówienie w języku niemieckim burmistrza 
Friedleina, cesarz wypytywał go o stosunki mia­
sta. Niektórzy uważają, że p. Friediein mógł mo­
narchę powitać w języku polskim i niemieckim, 
inni zwracają uwagę, iż powitanie cesarza w swoim 
czasie w Pradze przez burmistrza Podlipnego wy­
łącznie w języku czejkim wywołało u Dworu nie­
dobre wrażenie.

Imieniem krakowskiej rady powiatowej po­
witał monarchę prezes p. Paszkowski, przybrany 
we wspaniały strój polski. Namiestnik hr. Piuiń- 
ski przedstawił następnie monarsze emerytowa­
nego generała Ziemięckiego, Andrzeja hr. Potoc­
kiego, Marcelego ks. Gzartory skiego, Antoniego 
hr. Wodzickiego, prof. dra Milewskiego, Ludwika 
Wodzickiego, posła austryackiego w Sztokholmie 
(wszyscy byli w stroju polskim) komendanta 
twierdzy krakowskiej Fleck v. Falkenberga prof. 
uniwersytetu Kreutza, radcy dworu Zolla, preze­
sa Akademii umiejętności hr. Stanisława Tarnow­
skiego generała Waldstattena i w. i. Z każdym 
cesarz zamienił kilka słów. Następnie zwrócił się 
cesarz do dyrektora kolei państwowych p. Horo- 
szkiewicza i rozmawiał z nim chwil kilka. Cesarz, 
podawszy rękę księciu biskupowi Puzynie, gen. 
Ziemięckiemu i Andrzejowi hr. Potockiemu, innym 
złożył wojskowy ukłon, podążył do pociągu i wszedł 
do wagonu, poczem zaraz pociąg o godz. 7 m 40, 
żegnany muzyką i okrzykam. publiczności, ruszył 
do Jasła Cesarz wygląda bardzo dobrze.

(Tel. .G ai. Nar.**)

Jasło di 11 września
Cesarz już o godzinie 5 rano stanął w oknie 

swego wagonu a obaczywszy oczekującego-już 
na rozkazy monarchy szefa sztabu generalnego 
br. Becka, zaprosił go do wagonu, gdzie przez 
pół godziny studyował z nim mapy i plany od­
noszące się do manewrów. Następnie wysiadł i 
powitał przedstawionych sobie na peronie kole­
jowym oficerów. Dłużej rozmawiał z attaches 
wojskowymi a zwłaszcza z ks. Jerzym bawar­
skim.

Dyrektorowi kolei żelaznych Horoszkiewi- 
czowi, który przedstawił się monarsze, wyraził 
cesarz zadowolenie z bardzo pięknej dekoracyi 
dworca kolejowego. Naczelnika stacyi Telena za­
pytał, gdzie otrzymał medal wojskowy. Naczel­
nik odpowiedział, że w bitwie pod Solferinem. 
O godź. 6 rano wyruszył pociąg dworski, wio­
zący naczelną komendę manewrów, do Tarnow­
ca, a w 9 minut później pociąg cesarski.

Jasło d. 11 września.
Dzisiaj rano o gclzinie 6 cesarz, któremu 

się przedstawiła naczelna komenda, wyjechał ua 
manewry pociągiem do Tarnowca, gdzie dosiadł 
konia. Wypogodziło się i słońce jasno świeci.

Jasło 11 wrześn a.
Po nad Jasłem powiewa od dzisiaj sztandar 

monarchii. Cesarz zamieszkał w budynku rady 
powiatowej a z tą chwilą wywieszono na budyn­
ku flagę państwową. Monarcha spędził noc w 
wagonie. Z manewrów powrócił cesarz pociągiem 
dworskim do Jasła.

Tymczasem w mieście, którego nastrój uro­
czysty objawia s.ę nietylko w dekoracyi i ze­
wnętrznych manifestauyach lecz także w usposo­
bieniu mieszkańców — roiło się od rana.

Na ulicy Kościuszkowskiej na przestrzeni 
od dworca do budymcu rady powiatowej poczęły 
się szykować cechy z chorągwiami, deputacye 
gmin Dębowca, Kołaczyc, Osieka i Żmigrodu, de- 
legacye gmin wiejskich, „Sokoli1* w mundurach 
a wreszcie długie szeregi młodzieży szkolnej, a 
mianowicie z gimnazyum, ze szkoły wydziałowej 
męskiej i żeńskiej i szkół ludowych — w liczbie 
razem około 2000.

Po za szpalerem ntworzonym przez wymie­
nione reprezentacye, cechy i szkoły zgromadziły 
się gwarne tłumy. Miejsce i sposób ugrupowania 
się wskazała straż honorowa obywatelska pod 
kierownictwem adwokata dra Baranowskiego.

Przed samym gmachem rady powiatowej 
ustawili się w półkolu — z jednej strony człon­

kowie rady powiatowej z prezesem p. St. Ko­
tarskim na czele, rada miejska z burmistrzem p. 
A Metzgerem, duchowieństwo miejscowe z ks. 
proboszczem Sroczyńskiem na czele, po drugiej 
zaś stronie reprezentanci władz państwowych — 
a zatem starosta Zaleski, starosta hr. Michałow­
ski z urzędnikami starostwa jasiNiskiego, naczel­
nik władzy bezpieczeństwa radca policyi Schae- 
chtel z star. komisarzem dr. Flattauero, prezy­
dent sądu obwodowego jasielskiego p. Ogniew- 
ski z urzędnikami sądrwymi, między nimi nowo 
wybrany poseł jas.elski p Z. JaWorski, dalej 
inne urzędy, dyrektor gimnazyum Słotwiński, dy­
rektorowie szkół wydziałowych itd. Na boku w 
pobliżu ustawili się także przedstawiciele izrae- 
lickiej gminy wyznaniowej w strojach rytualnych 
z torą

W pośrodku, przed wszystkimi zebranymi 
oczekiwał cesarza namiestnik Piniński. — Zbliża­
jący się zdała okrzyk „niech żyje" zwiastował 
przyjazd monarchy. Wkrótce też na drodze od 
dworca ukazał się powóz dworski wiozący ce­
sarza. Przed rezydencyą gdzie się powóz zatrzy­
mał zbliżył się cesarz po przywitaniu namiestni­
ka do przedstawicieli rady powiatowej, których 
cesarzowi przedstawiał namiestnik.

Prezes rady powiatowej KotarsK. powitał 
cesarza następującą mową: „Najjaśniejszy cesa­
rzu i królu nasz! Racz pozwolić Najjaśniejszy 
Panie, że jako prezes w imieniu reprezentacyi 
tego powiatu wyrażę radość naszą i wdzięczność 
iż uasi. dom doznał tak n.ezwykłego zaszczytu, 
że gościć będzie ukochanego cesarza i króla, — 
w imieniu zaś ludności całego powiatu naszego 
skłaaam Najjaśniejszy panie u stóp Twoich wy­
razy najgłębszej czci i hołdu oraz zapewnienie 
niewygasłej wdzięczności i przywiązania Twych 
poddanych, którzy wraz z nami wołają: Naj­
jaśniejszy Cesarz i Król nasz, Franciszek Józef 
niech żyje!“

Okrzyk ten powtórzono z zapałem trzy­
krotnie.

Z kolei powitał monarchę burmistrz p. Metz­
ger następującemi słowy: „Wasza cesarska i kró­
lewska apostolska Mość-! Reprezentacya miasta 
Jasłu imieniem swych mieszkańców wiernych i 
przywiązanych poddanych wita Cię Najjaśniejszy 
Panie w swoim grodzie najuniżeniej zapewnie­
niem, iż wiernie i niewzruszenie stoimy przy naj­
wyższym Tronie i przy uświęconej Osobie Wa­
szej cesarskiej i królewskiej apostolskiej Mości 
oraz Najwyższej Dynastyi. Tym naszym najgłę­
bszym uczuciom dajemy wyraz, wznosząc okrzyk 
na cześć ukochanego naszego Cesarza i K róla: 
Jego cesarska i królewska apostolska Mość Naj- 
ir iłościwiej panujący nam Cesarz i Król Franci­
szek Józef I niech żyje!-1

Znów trzykrotny okrzyk niech iy je l
Nastąpiło potem przedstawienie innych ze­

branych, a monarcha jak najłaskawiej rozmawiał 
ze wszystkimi, poczem żegnany okrzykami, dzię­
kując uprzejmie ukłonem, wszedł do swej rezy­
dencyi. W jakiś czas później w namiocie cesar­
skim dany był obiad dworsti, na który z osób 
cywilnych otrzymali zaproszenia: namiestnik hr. 
Piniński, prezes rady powiatowej Kotarski. Au­
gust Gorayski, hr. Grabowski, ks. proboszcz Sro­
czyński, starostowie Zaleski i hr. Michałowski, 
prezydent sądu obwodowego Ogniewsk*, burmistrz 
Metzger, radca policyi Schaechte!, dyrektor gi- 
mpazyum Słotwiński i wielu innych.

Przedtem jesz< 'ze zaraz po powitaniu cesa­
rza hr. Michałowski podążył do starostwa i po­
witał w progach domu swego księcia Jerzego ba­
warskiego, który u hr. Michałowskiego zamie­
szkał. Tak samo powitał arcyksięcia R e j nera w 
progach swego domu wiceburmistrz Palch.

Jasło U  września.
(Godz. 1 w południe). Z powodu zapowie­

dzi, że cesarz wróci rychlej z manewrów, już
0 godz. 10 wszystko było ustawione, cesarz je­
dnak ściśle wedle programu powrócił o godz. 10 
min. 45 pociągiem z Jedlicza na dworzec, gdzie 
wsiadł do otwartego powozu z ks. Jerzym ba­
warskim i poprzedzany przez powóz starosty
1 burmistrza jechał wśród owacyjnych okrzyków 
ustawionych w szpaler tłumów do miasta. Dzie­
wczęta szkolne rzucały kwiatki przed powóz. 
Przyby wszy przed gmach rady powiatowej, ce­
sarz przywitał się podaniem ręki z namiestn. 
kiem, wysłuchai raporiu kapitana Schallera, ko­
mendanta kompanii honorowej, przeglądnął kom­
panię i przyjął bukiet podany sobie przez dzie- 
wczątko ze szkoły wydziałowej, córeozkę adwo­
kata dr. Chwaliboga, która Kilka słów przemó­
wiła po polsku. Równocześnie inne dziewczątka 
obsypywały cesarza kwiatami. Cesarz ze wzru­
szeniem dziękował przedstawionemu sobie przez 
namiestnika dyrektorowi i dyrektorce szkół wy­
działowych. Nafetępnie wedle programu przedsta­
wiła się rada powiatowa Cesarz podziękował 
mai szałkow: Kotarskiemu mówiąc : „Dziękuję pa­
nom za waszą gościnność, a przepraszam, że 
miel.ście z tego powodu dużo kłopotów11. Z bur­
mistrzem Metzgerem mówił cesarz o rozwoju 
miasta i wyraził mu współczucie swoje z po­
wodu zgonu jego brata jenerała. Zauważył przy- 
tem, że burmistrz jest bardzo do brata podobny.

Z kolei rozmawiał monarcha z przedsta­
wionymi sobie księżmi, a w szczególności z ka­
nonikiem ks. Matw.jkiewiczem, ozdobionym za 
40-letnią służbę medalem. Rozmawiał dalej 
z przedstawionymi sobie urzędnikami, między 
innymi z dyrektorem poczt Seferowiczem. Przy­
stąpił potem do przybyłych z torą i pod balda­
chimem z prezesem gminy wyznaniowej Wel- 
faldem na czele izraelitów, rozmawiał z kolei 
z pułkownikiem Manowarda. komendantem miej­
scowej żandarmeryi, a w końcu zbliżył się je­
szcze raz do marszałka Kotarskiego i dziękował 
mu ponownie za gościnność, przepraszając za 
kłopoty.

było blisko pół do 12 w południe kiedy 
cesarz pożegnany okrzykiem: „Nie ch żyje !

wszedł do swej kwatery. Porządek wszędzie 
wzorowy, przebieg uroczystości wspaniały

Podczas powitania w Jaśle cesarz był wi­
docznie łaskaw i widocznie zadowolony. Z po 
słem sejmowym Zygmuntem Jaworskim mówił o 
niedawnych wyborach do sejmu, z prokuratorem 
Stawarskim o dawniejszych rozruchach, zapytu­
jąc, czy się umysły uspokoiły. Prokurator Sta- 
warski potwierdził, że nie ma już ani śladu roz­
jątrzenia u ludu. Z dyrektorem Seferowiczem 
rozmawiał monarcha o nawale pracy na poczcie, 
chwaląc ją za sprawność, którą miał sposobność 
na terenie manewrów oglądać i wogóle z każdym 
mówił cesarz bądź o sprawa h zawodowych, 
bądź osobistych.

Jasło 11 września. 
Cesarz rozmawiając z starostą hr. Micha­

łowskim o stosunkach w powiecie, wypytywał 
się o przemysł naftowy i wyraził swoje zadowo­
lenie ze wzorowego porządku. Na dzisiejszy obiad 
dworski otrzymali także zaproszenie: Stołowski
z Jaszczwi, Mycielski z Wiśniowej i Stawiarski 
z Jedlicza.

Jasło 11 września.
Po obiedzie dworskim cesarza udał się w 

towarzystwie namiestnika hr. Pinińskiego do 
swo;ej rezydencyi i zaraz potem przyjął namie­
stnika na dłuższem prywatnem posłuchaniu.

(Tel. „Gaz. Nar.)

Jasło 11 września. 
Wielkie manewry rozpoczęły się w ponie­

działek o godzinie 7 rauo z obu stron podjęciem 
służby wywiadowczej i badaniem stanowisk prze-
1 iwnych, a o godzinie 12 w południe nastał stan 
wojenny pomiędzy obu przeciwnemi stronami, 
który potrwa do końca manewrów, tj. 15 wrze­
śnia. Armią zachodnią (tzw. pierwszą) dowodzi, 
jak wiadomo, generał broni Antoni Galgotzy, ko­
mendant X korpusu w Przemyślu —armią wscho­
dnią (tzw. drugą) generalny inspektor wojsk, ge­
nerał hr. Waldsiatten

Przybyłe dnia 7 bm. do Jasła naczelne kie­
rownictwo manewrów stoi pod bezpośrednimi 
rozkazami szefa sztabu generalnego i składa się: 
z oddziału operacyjnego (pułkownik Kolossvary) 
—z oddziału szczegółowego (pułkownik Dankl) z 
kierownictwa prasy (major Liposcak) — z 4 ofi­
cerów oi dynansowych, następnie z 5 oficerów i 
podoficerów, jako kolarzy, z oddziału żandarme- 
ryi polowej i oddziału polowej drukarni, a wre­
szcie z innych organów należących do głównej 
kwatery.

Celem szybkiej komunikacyi pomiędzy na- 
czelnem kierownictwem manewrów a grupami 
sędziów polubownych założył pułk kolejowo-tele­
graficzny telefon wedle wskazówek szefa sztabu 
generalnego. Stacyj telefonicznych jest ogółem 8.

Co się tyczy grup sędziów polubownych, to 
wydano następujące zarządzenia:

a) w każdej komendzie korpuśnej kawa.e- 
ryi lub dywizyi piechoty znajduje się w chara­
kterze delegata grupy s ędziów polubownych je­
den z wyższych generałów z pewną liczbę ofice­
rów sztabu generalnego. Prócz tego znajdują się:

b) w Rzędnie generał-porucznik Klobus, 
komendant IX korpusu z Josefstadu z grupą 4 
generałów i 4 pułkowników, a pomiędzy nimi ar- 
cyksiążę Ferdynand i wreszcie 1 kapitan.

c) w Jedliczu generał broni hr. Uexkiill 
Gyllenband, komendant II korpusu z W.ednia o- 
raz 8 generałów, a między nimi arcyksiążę Otto,
2 pułkowników, między nimi arcyksiąże Franci­
szek Salwator i wreszcie jeden kapitan,

d) w Wiśmówce na północ od Frysztaku 
generat-porucznik Pucherna, komendant fortecy 
przemyskiej z 3 generałami., 2 pułkow-nikami i je -1 
dnym kapitanem,

e) jako rezerwa dla pomienionego celu 
znajdują się do dyspozycyi naczelnego kierowni­
ctwa manewrów w Jaśle: generał hro.ii ks. Lob- 
kowitz, komendant IV korpusu z Budapesztu, ge- 
nerał-porucznicy: Schónaich i Henryk Pitreich, 
generał-major Rummer, pułkownicy baron Weigl 
i SanKcfue, a wreszcie podpułkownik Hord- 
liczka.

W manewrach uczestniczą: arcyksiążę Rad­
nej, generalni inspektorowie wojsk : generał ka- 
waleryi ks. Windisch-Graetz i generał broni 
Reinlender, obaj ministrowie obrony kra;owej 
generał broni hr. Welsersheitnb i generał broni 
bar. Fejeryary. wspólny minister wojny bar. 
Krieghammer, komendent 13 korpusu z Zagrze­
bia baron Bechtolsheim, generalny inspektor ar- 
tyleryi generał-porucznik Kropatschek, general­
ny inspektor kawaleryi generał-por. hr Paar, 
a wreszcie zastępca naczelnego wodza węgier­
skiej oDrony krajowej generał-porucznik Bolla.

Ze względu na znaczną rozległość terenu, 
na którym toczą się manewry i ze względu na 
to, że oddz.ały wojsk i ich kotneriJanci szcze­
gólnie na początku operacyj wojskowych znaj­
dują się w wielkiej odległości od naczelnego kie­
rownika manewrów, zarządził też naczelny kie­
rownik manewrów co potrzeba, aby rozkazy, 
a względnie raporty sytuacyjne i inne wiadomo­
ści były szybko przesyłane. Zrobiono również 
w tegorocznych manewrach użytek z instytucyi 
sprawozdawców, do której należą oficerowie 
sztabowi obu armij. Oficerowie ci przydzieleni 
zostali jako organa naczelnej komendy mane­
wrów do każdego korpusu, dyw;zyi, a względnie 
samoistnej komendy grupy oddziałów. W pier­
wszych dniach manewrów po najw.ększej części 
będą przesyłał, sprawozdawcy naczelnemu kiero­
wnikowi manewrów wiadomości o ruchach stra­
tegicznych oddziałów, do których zostali przy­
dzieleni, za pośrednictwem telegrafu. Naezelny 
kierownik manewrów ma telefon do wszystkich 

„3 grup sędziów.

Gośćmi cesarza na manewrach są: ksią4“* 
Jerzy bawarski, porucznik wojsk bawarskich bar. 
Feilitzsch, podpułkownik włoski Cattene i rotmistrz 
włoski Litte, dalej wojskowi at achć pułkownik 
Wadrop Anglik, rotmistrz Biilow Niemiec, po­
rucznik Don Jose Centanno Hiszpan, podpukow- 
Roop Rosyanin, major Esnarco Bumun, major 
Narif bei Turek, baron Rosen Szwed, kapitan 
markiz de Laguiche Francuz.

Ogólne zarządzenia.
Skoncentrowanie znacznych sił wojskowych 

na szczupłym stosunkowo terenie wymagało jak 
najrychlejszych zarządzeń pod wzgiedem admi­
nistracyjnym, tem bardziej, że chodzi tu o to, 
aby przebieg manewrów dawał ile możności o- 
braz istotnych operacyj wojennych i miał isto­
tnie instrukcyjny charakter. Toteż skład głów­
nych kwater obu armii oraz sztabowych kwater 
korpuśnych i dywizyjnych jest mniej więcej taki 
sam jak na wojnie.

Powołano rezerwistów do pułków, które 
wskutek tego okryte są tak jak na wojnie, tak 
samo żołnierzom rozdano żywność, amunicyę i 
to wszystko co należy do uzbrojenia w taki sam 
sposób jak na prawdziwą wojnę

Każdy żołnierz ma ze sobą zapasową i dwie 
rezerwowe poreye żywności oraz puszkę konser- 
wów mięsnych. Każdy koń dźwiga trzy rezerwo­
we poreye owsa. Na wozach prowiantowych 
znajdują się jednodniowe zapasy żywności dla 
każdego żołnierza i : onia, na sfacyaeh zaś pro­
wiantowych żywność dla żołnierzy na jeden 
dzień i trzy poreye na Każdego konia. W każ- 
nyrn oddziale znajduje się zapas mięsa na trzy 
dni. Zapasy żywności na czas od 11 do 15 wrze­
śnia zostały nagromadzone na pewnych oznaczo­
nych miejscach, skąd będą przesuwane po rozpo­
częciu operacyj w sposób odpowiedni z: woj­
skiem.

Na każay karabin repertierowy przypada 
50, a na każde działo 10 patronów ślepych o 
słabodymnym prochu. W każdej dywizyi piecho­
ty utworzono park amunicyjny, składający się z 
6 wozów amunicyjnych. Oprócz tego każdy kor­
pus otrzyma zapas 77 000 patronów ślepycft 
8 mm  i po 5 patronów na każde działo. Ra^dą 
dywizya i samoistna brygada posiada oddziął 
sanitarny, który ms. odpowiednią liczbę wozów 
z lekarstwami, bandażami, środkami pokrzepia­
jącymi i t. p.

Aby żołnierze mogli smak wody do picia, 
jeże'i na złą natrafia w jakiej okolicy, poprawić, 
rozdano im zapas kwasu cytrynowego. Każda 
dywizya wiezie ze sobą studnię Nortoua.

W każdym korpusie znajduje się oddział 
telefonowy zaopatrzony w urządzenia na stacye i 
materyał na 60 kilometrów linii. Każdy pułk ka­
waleryi tworzy n siebie kawaleryjski patrol tele­
graficzny', złożony z 8 jeźdźców z aparatami. 
Prócz tego obie armie mają do rozporządzenia 
na terenie manewrów państwowe kolejowe tele­
grafy i kilka prywatnych telefonów.

Każda armie otrzymała z wojskowego zakła­
du aeronautycznego po polowym oddziale balo­
nowym składającym się z 6 oficerów, 87 żołnie­
rzy, 40 koni i wozów, dalej otrzymało t. zw. 
„Drachen-ballonu zupełnie urządzony, rezerwowe 
uzbiojenie zapasowej staeyi ze 120 butelkami 
gazu i tzw. „ lvugelbałlop11 z całym aparatem.

Naczelny kierownik manewrów i wszy­
stkie wyższe komendy prócz kawaleryi sjztabp: 
wej- otrzymali oficerów a względnie podoficerów 
i szeregowców jako ordynansów na bicyklach. 
Naczelny kierownik manewrów i koinmdy obu 
armii i wszystkich korpusów dostali lunety po­
łowę. Naczelna komenda dostała na próbę jeden 
lekki i jeden cztero osobowy samochód parowy, 
komendy zaś armii po lekkim wózku motorowym 
a każda główna kwatera korpuśna (z wyjątkiem 
korpusu X) po samochodzie ciężarowym

Służbę pocztową ną polu manewrów we 
wszystk ch korpuśnych, głównych i dywizyjnych 
kwaterach pełnić będą polowe ekspozytur/ ppc?- 
towe. Do poczty polowej należy między inneipi
doręczanie listów zwykłych i pieniężnych, oraz 
wypłacania przekazów pocztowych. Rieniędzy ani 
innych przesyłek nie przyjmuje.

Jasło 11 września.
Na dzisiejszych manewrach cesarz przeglą­

dnął pułk dragonów i przypatrywał sję atakowi 
dwóch dywizyi kawaleryi. Dy wizya wschodnią
ustąpjja.

Jasło 11 września.
Wódz armii ząchodńiej Galgoczy przybył ze 

swoim szefem sztabu pułkownikiem Frankiem do 
głównej kwatery i udał się do cesarza... ..

Komenda armii zachodniej znajduje się or 
becnie pod Jasłem w Ułaszowicach.

rfiuLpeszt U  września.
Do B u d a < e-ter Corresp ndenz donoszą z 

Jasła, że podczas manewrów w dniu 10 bm. wy­
wrócił się powóz którym jechali sędziowie polu­
bowni manewrów, jeuerałowie-majorowie Bihar, 
Jan Stefan i Jerzy Nobwa’ Wypadek ten zaszedł 
wskutek spłoszenia się koni w chwili przejazdu
mimo samochodu   czyli automobilu Jenerał-
major Sttfan został ciężko pokaleczony a jen -  
major Bihar niebezpiecznie jest ranny. Zamiast 
nieb powołano nowych sędziów po\ubownvch 
grona rezerwy sztabu jeneralnego.

K R O N I K A .
Iaców, dnia 11 W rześnia.

Mianowania. Namiestnik, jako prezydent 
dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych, zamianował 
kwalifikowanego komendanta posterunku żan- 
darmeryi, tytuł, wachmistrz? Wiktora Hubera 
kancelistą przy 1 oddziale dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych we Lwowie.
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Z armii Z Wiednia 11 b. m. telegrafują 
nam: Cesarz zamianował podpułownika Antoniego 
Pecza z 20 pułku obrony krajowej w Stanisła­
wowie komendantem 24 pułku obrony krajowej 
we Wiedniu a przeniósł majora Ferdynanda Pe- 
troveca z 17 pułku obrony krajowej w Rzeszo­
wie do 24 pułku obrony krajowej do Berna.

Banknoty dwudziestokoronowe pójdą w obieg 
w Austryi już 20 bm. telegrafują nam bowiem 
11 bm. z Wiednia: Urzędowa W iener Zcitung  
ogłasza rozporządzenie ministerstwa skarbu do­
tyczące wydania not dwudziestokoronowy h i 
puszczenia ich w obieg od dnia 20 września.

Bank krajowy i podatki Trybunał admini­
stracyjny — jak nam 11 bm. telegrafują z Wie­
dnia — odrzucił rekurs banku krajowego, wnie­
siony przeciw rozporządzeniu ministerstwa skar­
bu, które orzekło, że fundusze rezerwowe banku 
krajowego przy wymiarze podatku nie mają być 
traktowane jako rezerwy (Riicklagen) podług da­
wnej ustawy podatkowej już opodatkowane, lecz 
winny podlegać ponownemu opodatkowaniu. 
W motywach orzeczenia trybunału administra­
cyjnego powiedziano, że fundusze rezerwowe ban­
ku — w myśl statutów nie są przeznaczone 
wyłącznie do pokrywania strat ściśle określonych, 
lecz są w ogóle funduszami gwarancyjnemu

Boiesny cios, którego echo znalazło od­
dźwięk w sercach przyjaciół i bliższych znajo­
mych, dotknął rodzinę dr. Bogumiła Bieńkowskie­
go, znanego powszechnie we Lwowie lekarza- 
dentysty. l‘o dłuższej chorobie zmarł 3-lelni naj­
ukochańszy synek pp. dr. Bogumiłów Bieńkow­
skich Jerzy.

Szczery żal, jaki towarzyszy rodzicom ze 
strony przyjaciół i znajomych w strasznem nie­
szczęściu, niechaj choć w części będzie ukoje­
niem zbolałych ich serc. Obrzęd pogrzebowy od­
będzie się w środę, 12 b. m. o godzinie 4 popo- 
łueniu z domu żałoby przy ul. Kościuszki 1. 8 
na cmentarz Łyczakowsk .

Nowy dworzec lwowski. Przed wiosną zbu­
rzenie starego dworca stanie się faktem dokona 
nym a na wiosnę rozpocznie sie na ten miejscu 
budowa nowego Projekt cały wykonany został 
wyłącznie przez siły polskie. Rzut poziomy jest 
dziełem p. Cypryana, inżyniera dyrekcyi kolei. 
Strona estetyczna projektu skomponowaną zo­
stała przez architekta p Władysława Sadłow- 
skiego przy współudziale młodego architekta p. 
Kaz. Żyrzyckiego.

Dworzec nowy lwowski, jak donosi K urj. 
lwowski, będzie należał do typu dworców prze­
jazdowych. Rozmaite linje wychodzące do dwor­
ca, już nawet hową linję Lwów-Bambor-Turka 
policzywszy wbiegną ośmioma torami, pod wielką 
krytą szkłem halę o dwu rozpiętych lukach. Hala 
ta szeroką będzie 66 metrów a długą przeszło 
200 m.

% dworca samego dojdzie się do poszcze­
gólnych torów podziemnemi sklepionemi szyjami 
z których wypadnie po jednej dla odjeżdżających 
podróżnych trzeciej i dwóch pierwszych klas, 
jedna odprowadzi przyjezdnych z pociągu, dwo­
ma przedostaną się pakunki, na skrajnej zaś 
prą w ej stronie ostatni tunel przeznaczonym bę­
dzie dla poczty, na lewej zaś dla posyłek po­
syłek pospiesznych.

Przed halą  stanie budynek właściwy fron­
tem do wyjścia ulicy kolejowej wzniesiony. Two­
rzyć go będą pawilon środkowy długi na 31-6 m., 
szeroki 35, skrzydła boczne długości 45 metrów 
i dwa pawilony skrajne po 19 metrów. Długość 
cała wyniesie więc metrów 159.

W pawilonie środkowym olbrzymie wejście 
wprowadzi podróżnych do wnętrza hali, gdzie 
znajdzie się z prawej strony telegraf, z lewej 
loża portyera. Hala właściwa rozpięta na 24 me­
trów, pomieści cztery kasy : po lewej ręce dla 
podróżnych pierwszej i drugiej klasy, cztery ka­
sy dla „trzeciokla-dstów". Na przedłużeniu linij 
wejścia głównego odbierać się będą pakunki i 
w osobnych kasach opłacać Od lew>ego 
brzegu hali w głębi oderwie się kurytarz i po­
wiedzie do poczekalni pierwszej i drugiej klasy, 
tudzież do restauracyi. Tak hala, jak poczekalnie 
i restauracye dekorowane będą w modernistycz­
nym na wzór wiedeńskiej „Secesyr- charakterze. 
' Parter pawilonu lew.ego wypełni westybul 
także modernistycznie zdobiony, wiodący do a- 
partameutów cesarskich pierwszego piętra i ubi- 
k-icye kuchenne restauratora. Prawo skrzydło 
parteru przeznaczone jest dla poczekalni trzeciej 
klasy wraz z halą dużą dla publiczności, podda­
jącej się cłowym rewizyom.

Pawilon skrajny po prawej ręce oddanym 
zoslanie na pomieszczenie urzędu cłowego, władz 
policyjnych koszar dla posługaczy i biur dla dy­
żuru stacyjnego. Na pierwszem piętrze pawilonu 
środkowego będzie kasa dla biletów składanych 
i okrężnych, na drugiem kasa towarowa. Pokoje 
pierwszego piętra pawilonu skrajnego przezn i- 
iśzone są dla apartamentów cesarza i jego świty 
* służyć będą jako pokoje dla audyencyi i przy­
jęć ceremonialnych. Szlachetny styl „empiru" 
formami swojemi wypełni wnętrze.

Drugie piętro zostanie zajęte przez mieszka­
nie restauratora. Pawilon prawy na pierwszym 
piętrze zamieszka naczelnik stacyi, na drugiem 
chwilowo urzędnicy znajdą pomieszczenie.

- Przedstawia się rozkład wnętrza bu­
dynku nowego.

Zewnętrze samo trzymane jest właściwie 
we włoskim renesąnsię z przymieszką moderni­
zmu w ornamentyce i w' szczegółach.

Odpowiednio do wnętrza środkowy pawilon 
aiby tułów motyla ma łeb kopułę zielonem szkłem 
jjFytą, skąd nocą elektryczność niby fosforyczne 
/helonawe światło będzie rzpcała. Motyle skrzy­
dła, to skrzydła dworca i pawilony boczne wszyst­
ko szeroko rozpostarte.

Rustika u dołu, pilastry i kolumny 1 gzym­
sy rozczłonkowują całą fasadę w spokojny i har­
monijny sposób.

Materyałem budowlanym będzie u d łu ka­
mień, u góry cegła z wyprawionemi formami w 
wapnie hydraulicznetn,

Czas trwania całej budowy obliczonym jest 
na trzy lata.

Agitacye. Na niedzielę zwołano do Złoczo­
wa zgromadzenie ludowe, na które ma przybyć 
Daszyński lub inżynier Uokłowski, a zarazem za­
powiedziana tam urpczysiość .ku czci zmarłego 
socyalisty niemieckiego Liebknechta, połączpna z 
wielkim wiecem ludowym. Stąd wysłani zostaną 
referenci.

W M ikulińcach urządza ks. M yrunowicz

wiec chłopski, do Skałatu również ma być zwo­
łany wiec radykałów.

Wybory uzupełniające jednego członka rady 
powiatowej w Limanowej z grupy większych po­
siadłości ziemskich i jednego członka rady po­
wiatowej w Jarosławiu z grupy gmin wiejskich 
rozpisało namiestnictwo na dzień 11 października.

W Glinianach po dwuletnich rządach komi­
sarza p. Zenona Rojeka, ukonstytuowała się o- 
negdaj rada gminna, której burmistizem wybrany 
został p. Andrzej Bałtarowicz a zastępcą Jan Bia 
łoruski.

W Żółkwi zawiązał się komitet dla założe­
nia tam prywatnego gimnazyum, na co miasto 
gotowe jest dać 500 zł. subwencyi rocznej. Dy­
rektorem tego gimnazyum miałby być emeryto­
wany inspektor szkół ludowych dr. Karol Fal­
kiewicz.

Sejmik relacyjny. Otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o zamieszczenie : Panów wybor­
ców z większych posiadłości obwodu Sambor, 
Rudki, Drohobycz, Stary Sambor i Turka zapra­
szam na zgromadzenie celem wysłuchania spra­
wozdania posła do rady państwa dnia 20 wrze­
śnia 1900 o godzinie 11 przed południem w sali 
posiedzeń rady powiatowej w Samborze. L ud­
wik B alicki fPosłem tego okręgu jest radca są­
dowy p. Juliusz Giżowski).

Z Krakowa telegrafowano nam 11 b. m .: 
Wczoraj podczas iluminacyi zdarzył się smutny 
wypadek Na wzgórzach podgórskich koło wa­
pienników uśtawionó beczki smolne. Dwócn wy­
rostków kilkunastoletnich, wiedzionych ciekawo­
ścią. wydrapało się tam, a olśnieni blaskiem, 
spadli z kilkupiętrowej wysokości. Jeden zabił się 
na miejscu, drugiego z zupełnie potrzaskaną cza­
szką odwieziono do szpitala i nie ma prawie na­
dziei utrzymania go przy życiu

Ogólny wiec kupców austryackich — jak 
nam telegrafują z Wiednia — przyjął szereg re- 
zolucyi, w których uchwalił zmianę ordynacyi 
wyborczej do izb handlowych i przemysłowych 
oraz środki ochronne przeciw nieuczciwemu han­
dlowi terminowemu. Następnie obradowano nad 
ustawodawczą iegulacyą kartelów i zmianą po­
stępowań a karnego w sprawach konkursowych. 
Potem wiec kupiecki został zamknięty wśród en- 
tuzyastycznych okrzyków na cześć cesarza.

W Tryeście na uroczystości spuszczenia 
nowego austro-węgierskiego okrętu wojennego 
„Habsburg14 na wodę — jak nam telegrafują 11 
bm. byli także obecni posłowie z Galicyi Soko­
łowski i Weigel.

Czescy socyalni demokraci. Z Budziejowic 
telegrafują nam 11 bm : Na zjeździe czeskich
socyalnych demokratów zajmowano się kwesfyą 
nadchodzących wyborów do rady państwa. Wszy­
scy mówcy zgodnie zaznaczyli, że socyalna de- 
mokracya z innemi stronnictwami czeskiemi nie 
może zawierać ani kompromisów ani żadnych 
sojuszów wyborczych. Socyalni demokraci 
trwają w żądaniu wprowadzenia powszechnegp, 
równego i bezpośredniego prawa wyborczego.

Orkan. Z Nowego Jorku telegrafują nam 
11 bm : W Galveston (prowincya Texas) straszny 
szalał orkan i wyrządził olbrzymie spąstoszęnią 
na obszarze stumilowym. 30Ó0 osób zginęło, 4ÓU0 
domów w gruzach.

Orkan zabił 1500 osób, szkody zaś wyrzą­
dził na lOJiOO.OOO dolarów.'

Z Nowego Jorku telegrafowane nam dalej 
11 b. m .: Z Galveston donoszą, że ostatni orkan 
zrządził jeszcze daleko większe spustoszenia niż 
myślano pierwotnie, po najdalszych miejscach 
teraz dopiero liczne odnajdują trupy. W pewnym 
miejscu oddalonem o sto mil od Galvestonu zna­
leziono ich dotąd 700 Dużo ludzi zabrały fale 
morskie. Ministerstwo wojny wysłało do Galve- 
stonu 1Q.000 namiotów z zapasami żywności.

Spisek na życie papieża Dziennikom wie­
deńskim donoszą z Rzymu nie wiadomo, o ile 
wieść prawdziwą, jakoby z listu, przejętego przez 
policyę, okazać się miało, że amerykańscy anar­
chiści uchwalili zamordowanie papieża. Policy a 
rzymska miała zawiadomić o tem odkryciu ko­
mendanta papieskiej żandarmeryi Taglia Ferrie- 
go. W Watykanie zarządzono bezzwłocznie środki 
ostrożności ą do wszystkich biskupów wysłano 
okólniki polecające im, aby przy formowanin się 
pielgrzymek, zwracali baczną uwagę na osoby, 
udające się do Rzymu. Zachodzić ma — wedle 
tych dzienników — obawa, że mogłoby się udać 
anarchistom dostać się do bazyliki św. Piotra, z 
okazyi zapowiedzianej na październik uroczysto­
ści beatylikacyi. Policya angielska zakomuniko­
wała włoskiej nazwiska 8 anarchistów, którzy 
świeżo przybyli z Ameryki Dwaj z nich udać się 
mieli do Włoch.

Ossermtore Cattolico zapisując powyższą 
pogłoskę, nazywa ją lichym wymysłem liberałów, 
którzy bezustannie wysilają się nad tem, czemby 
można przykrość sprawić Stolicy św. i katolikowi 
w ogólności. Sposób, w jaki liberalne pisma pu­
szczają w świat tego rodzaju wieść alarmującą 
nazywa Osservulo e Cattolico wynalazkiem „mar­
nego gatunku11.

Kto godzien zazdrości? Być szczęśliwym 
„jak król" to przesąd oparty na nieznajomości 
rzeczy. Stwierdza to kwestyonaryusz, przesłany 
przez księżnę Argyll do kilku monarchów i człon­
ków angielskiej rodziny panującej. Zapytanie 
brzmiało: „Komu zazdrościcie?11 Książę Walii
odpowiedział pół żartem: „Zazdroszczę Człowie­
kowi, który piożę sobie pozwolić pa jękką nipr 
dyspozycyę bez wzniecania pogłoski, pbiegąjącęj- 
Europę, że „Jegu Wysókość poważnie zasłabł1-, 
dalej zuzdrosz zę człowiekowi, który może jeść 
obiad spokojny, żę nikt nie powie i nie napisze: 
„Jego Wysokość był dziś przy dobrym apetycie11, 
zazdroszczę temu, kto może chodzić na wyścigi, 
pewien, że nikt się nim nie zajmuje, nie będą o 
nim głosili po śwjecie całym: „Jego Wysokość
stawiał znaczne sumy“, Zazdroszczę każdemu, kto 
należy do siebie i do swej rodziny, takiemu, kto 
może się poruszać swobodnie, bez zwracania na 
siebie oczu całego świata.

Książę Yorku odpowiada: „Zazdroszczę ka­
żdemu, kto może rozporządzać czasem wedle 
własnego upodobania i przechodzić przez życie 
niepostrzeżenie". — „Zazdroszczę bajbardziej ta­
kiej kobiecie — wzdycha księżna Wąhi — któya 
nie zakosztowała „wybitnego stanowiska i może
obracać się w małem kółku'- Księżna Yorku 
powiada: „Zazdroszczę jednem u tylko człowie 
kowi na świecje, a tym człowiekiem — mój

mąż“. Księżna Karolowa duńska (księżniczka 
walijska Maud) pisze: „Gdy mogę jeździć rowe­
rem, poświęcić się wyłącznie domowi i obowiąz­
kom, wtedy nie zazdroszczę nikomu, lecz gdy 
muszę być „Królewską Wysokością11 — wtedy 
wzbudza we mnie zazdrość każdy zwykły .czło­
wiek". — Cesarz niemiecki na pytanie księżnej 
odpowiada negatywnie: „Takiemu człowiekowi 
nie zazdroszczę, który swojego kraju nie kocha". 
Sędziwy i skołatany życiem cesarz Franciszek 
Józef miał napisać: „Zazdroszczę każdemu, kto 
nie jest — mną*.

Ruski teatr narodowy zjechał obecnie do 
Lwowa i dawać będzie przedstawienia w sali 
„Gwiazdy". Nowy dyrektor dr. Hryniewiecki 
zreformował ensambl i dołożył wszelkich starań 
aby podźwignąć ruski teatr narodowy z upadku. 
Wobec tego, że usiłowania dyrekto a nie poszły 
na marne, jest nadzieja, że przedstawienia ścią­
gną liczną publiczność do teatru. Na wstęp dane 
będą sztuki narodowe jak: „Przeklęte serce"
..Oj ne chody Hryciu" „Zaporożec za Dunajem" 
i in. Pierwsze przedstawienie we wtorek o pół 
do 8 wieczorem.

P, Marya Praschil uczennica prof. Melcera 
udziela lekcyj gry na fortepianie tak jak w la­
tach przeszłych. Zgłoszenia przyjmuje: Ul. Leona 
Sapiehy 1. 17 I piętro.

W wykazie osób ma; ących być na ,przyję­
ciu u cesarza w Jaśle został pominięty przez po­
myłkę Władysław hr. Russocki.

O  F  I A  R  Y
Na odbudowanie klasztoru w Częstochowie 

złożył w naszej admmistracyi W]? Biesiadzki 
ze Lwotoa 4 korony. WP. Zbigniew Horodyński 
ze Zbydziowa 20 koroń -  - nadesłano zaś pod 
literami W. P. 15 koron.

Na dotkniętych powodzią w Galicyi złożył 
WP. Biesiadzki ze Lwowa 2 kor.

Ale-
Kalendarz
We środę 12 września Gwidona 

ksandra.
Wschód słońca 12 września o godź 5 min.

40 zachód o godź. 6 min. 12.
W czwartek 13 września Tobiasza — Poł. 

poj. P. Boh.
Wschód słońca 18 września o godź. 5 i. in.

41 zachód o godź. 6 min. 10

Colosseum Thorna. Nowy senzaeyjny pro­
gram. Luęyą Ve> dięr, fenomen muzykalny. M iss  
Yictoria najznakomitsza artystka napowietrzną. 
M ariol humorysta M iss Eeeline ze swoją ple 
ktryczną orkiestrą Bąldigin Bros, ekscentryczni 
akrobąci. — Wąndą de Siebert artystka ekscen­
tryczna na bicyklu. 3 Azarah Orious fenomenal­
ni arabscy skoczki. The de F ilip p is  taniec rae- 
tamorfozyjny. Rodans spady lawinowe. Roland  
humoryst, unitator muzyk. Bilety wcześniej 
są do nabycia w biurze dzienników Wgo Plohna 
ul. Karola Ludwika 9,

Po rozwMMr państwa.
tTel. „Ga*. Nar.“)

^raya 11 września.
Komitet wykonawczy klutu młodoczeskiego 

odbył kilkugodzinną konfereneyę — obrady uznano 
za ściśle poufne.

firaC 11 wreśnia.
Grat z er Zeitung  ogłasza następujące termi- 

na wyborów, do rady państwa- w Styryi: dnia 
8 stycznia 1901 r. z kuryi powszechnej, 8 sty­
cznia z gmin wiejskich, 11 stycznia z miast, 1̂  
stycznia z izb handlowych a wreszcie 15 stycz­
nia z wielkich pdsiadłości.

Afjetień d. 11 września-
W najbliższych dniach oczekują tu przyby­

cia wszystkich namiestników, celem porozumienia 
się z prezydentem ministrów drem Kórberem co 
do terminu nowych wyborów do Rady państwa.

Namiestnik Styryi, były prezydent ministrów 
br. Clary przybył już w tej sprawie do Wiednia.

W iener Tagblatt dowiaduje s i , że wczo­
rajsze doniesienie tutejszych dzienników o termi­
nie rozpisania wyborów do Izby posłów są przed­
wczesne. Ostateczne w tej mierze postanowieniu 
jeszcze nie zapadło, a nastąpi ono dopiero w dniach, 
najbliższych.

Wiedeń d. 11 września.
W iener Tagb att dowiaduje się, że wczo­

rajsze doniesienie tutejszych dzienników o termi­
nie rozpisania wyborów do izby deputowanych, 
są przedwczesne. — Ostateczne w tej mierze po­
stanowienie jeszcze nie zapadło, a nastąpi ono 
dopiero za dni kilka.

Telegramy i telefonematy
’■ _ Szc*eę]jn 11, w r^śnjąv

Cesarz Wijheliń i" aj;cy książę Franci? 
szek Ferdynand wrócili tu po odbyciu się 
manewrów, póezem arcyksiążę wziął u- 
dział w obiedzie galowym na zamku.

Haga 11 września.
Na telegram reprezentantów mocarstw 

z okazyi ratyfikacyi układów i deklaracyi 
hagskiej konferencji pokojowej, odpowie­
dział car telegraficznie. Do podziękowa­
nia zawartego w telegramie dodał car 
życzenie, żeby Bóg pozwolił, iżby prace 
w któr ch członkowie konfereneyi brali 
tak żywy udział s tały się podstawą dla 
Kiedyś choć w dalekiej przyszłości nastą 
pić mającego powszechnego pokoju, tego 
celu wszystkich chrześcijańskich cywi- 
lizacyi.

B e l g r a d  11 września.
Para królewska pozostanie aż do po­

łowy października w Smederewie. Dzien­
niki godzą się na ogłoszony przez dzien­
nik urzędowy komunikat w sprawie za­
chowania się królowej Natalii,

M a d r y t  11 września.
Władze zaprzeczają pogłosce o stwier­

dzeniu w Madrycie wypadku cholery.
S z c z e c in  11 września.

Arcyksiąże Franciszek Ferdynand dziś 
rano z cesarzem Wilhelmem wyjechał na 
teren manewrów.

K o n s t a n t y n o p o l  11 września.
W najbliższych dniach oczekują tu 

przybycia ks. Ferdynanda bułgarskiego. 
Tutejsza ambasada perska oficjalnie gło­
siła , że szach perski w drodze z Buda 
pesztu 27 b m. przyjedzie do Konstanty­
nopola.

Anglia i Transvaal.
tTel. „Gai Naród.“1

L o n d y n  11 września.
Roberts donosi z Belfastu pod datą 9 

września, że French maszerując na Bar- 
berton napotkał na drodze na znaczny o- 
pór Boerów, zdołał ich jednakże spędzić 
ze stanowisk z niewielkimi dla Anglików 
stratami. Buller zaatakował stanowiska 
nieprzyjacielskie na Spitskop, zdobył je 
szturmem, poczem nieprzyjaciel umknął. 
Straty Boerów mają być znaczne. Angli­
cy stracili 13 zabitych i 25 rannych. Po­
ścig za nieprzyjacielem uniemożliwiła mgła, 
Dzienniki wieczorne donoszą z Jo.hannes- 
burga. że prezydenci Kruger i Stejn ucie­
kli do zatoki Delagoa.

L o n d y n  11 września.
Dzienniki tutejsze donoszą z Pieter- 

maritzburga pod datą 9 b m : Boerzy zni­
szczyli most kolejowy na południe od Klip- 
risseru i zabrali w nocy pociąg kolei że­
laznej. Baden Powell zamianowany został 
szefem polieyi w Transvaalu.

W  Chinach.
(T»l. „Cha. Nar.“l

W i e d e ń  11 września.
„Pólit. Correspondenz“ donjsi z Pe­

kinu pod dalą 1 bm. jako rzecz już stwier­
dzoną, że cesarzowa chińska przebywa w 
Hsuanhnafu. Ministrowie chińscy nie chcą 
złożyć posłom obcych mocarstw oficjal­
nych wizyt.

Depesza z Pekinu pod datą 8 bm. do­
nosi, że oddział konnicy japońskiej dotarł 
aż do Czingu i odprowadził księcia Ozinga 
do stolicy.

P e k i n  11 września
Komendant amerykański, angielski, 

japoński i rosyjski ogłosi]i plakatami pro- 
klamacyg, w której regulują sprawę ju- 
ryzdykcyi dystryktów podlegających ich 
władzy, zapewniają utrzymanie porządku 
i opiekę mieszkańcom, oraz wzywają" ich 
do podjęcia zwyczajnych zajęć.

R z y m  11 września.
Według doniesień dzienników, admi­

rał Candiani telegrafował, że włoska eks- 
pedycya przybyła 5 września do Tientsi- 
nu, a obecnie prawdopodobnie już jest w 
Pekinie. Ekspedyey =' została przez wojska 
sprzymierzone sympatycznie przywitaną, 
a żołnierze bogato obdarowani.

S*«iry i  11 września.
Courrejoles donosi, że na okręcie Vau- 

ban eksplodował kartacz i zranił 5 tnajt 
ków.

J o k o h a m a  11 września.
Zdania prasy japońskiej co do wyco 

fania wojsk z Pekinu są podzielone.
L o n d y n  11 września.

„Daily News“ donosi z Pekinu 31 zm. 
że jeden pułk udał s,ię z Weihaiwei do 
Tientsinu.

L o n d y n  11 września.
„Binro Reutera" donosi: Lihungczang 

wręczył posłom mocarstw uwierzytelnione 
pełnomocnictwo do prowadzenia rokowań 
pokojowych. Ważność tego dokumentu nie 
podlega wątpliwości.

W a s z y n g t o n  11. wrzi śuia.
Tutejszy poseł chiński wręczył sekre­

tarzowi spraw zagranicznych edykt cesa­
rza chińskiego, w którym powiedziano, że 
Lihungczang otrzymał n.eograniozone peł­
nomocnictwo do prowadzenia rokowań. 
Może on robić wszystko, co uzna za po­
trzebne i stosowne bez poprzedniego od­
woływania się do cesarza.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 11 września 1900.

Afccye *a sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 
no 200 zł. m. k. 420- do 425' - . Kolei Lwow- 
sko-Czern.-Jaskiej po 200 zł. w. a. 528‘— 535-—. 
Banku Lipoteczn. po 200 z l , w. a. 638 — do 6 4 8 .--  
Akoye garbarni rzeszowskiej po 200 zł — — O 
150 zł.

LUty za srawno na 100 zł.: Banku hipot. gal 
4% koronowe 90'60 do 9U80. 5% z 10% prem. 
109-80 do n o -—. 47,%  los W 50 latach 98’30 
do 99' —. Banku krajowego 4 1, 0/,, los. w 51 latach 
99'— do 99-70. Banku krajowego 4% los. w 5-
latach 92’— do 92 70. Towarz. kredyt, gal. ziem
4°/0 (I. emisya) 92- — do 92 70. 4% los. w 4-
1 ariach 92"— do 92"70. 4% los. w 56 latach 89"70
do 90"40.

Obltgi za 100 zł. Gali , funduszu propina-
o' j neg<- 4% 95"50 do 96*20. . Nowińskiego fun­
duszu propmacyjnego 5% — — u 10150. Kom. 
banku kraj. 5 °/c w. a. II. em. 100‘r. do 10D2O. 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 102 — do — . 
4%% 99"50 do 100 20. 4°/0 obligacje kolejowe 
Banku krajowego 91‘80 do 92-— za 100 nom.

Losy. Losy miasta Krakowa 68"50 do 72’^  
Losy miasta Stanisławowa 140"— do ,—

Monety. Dukat cesarski 11-35 do 11-50. Na- 
leoudor od 19"20 do 19"50 Półimperyał —•— do 
— • . Rubel rosyjski srebrny 2-54.70 do 2-58. Ru­
bel rosyjski papierowy 2‘55. — do 2.57.50 100 marek 
niemieckich 118'— do 118‘60.

— Frankfurt d. 11 września. Giełda wieczorna
Austryackie kredyty 209-30, Kolej państwowa 
143-50, Alpmy —•—, Disconto 174"80, Laura

— Paryż d. 11 września. Giełda wieczorna. Trzy 
procentown rent:. 10125 Mąką 26’05

— Osriin d. 11 września. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty anstrva< kie 84"45 (podług obliczenia pro­
centowego). Spirytus 51"—, Austryackie kredyty 
— , Disc. Commandit

Wiedeń dnia 11 września. (Telegram Gazely 
Narodowej). Zamknięcie giełdy od godz. 2 minut 
30 po południu. Akcye austr. ząkł. kredyt. 665"75, 
węg. zakładu kredyt. 681‘—, Anglobanku 276’—, 
Unionbanku 553"50, Banku dla krajów koronnych 
421 50, Bankvereinu 492-50, Bodencreditu 875'— . 
Gal. Banku hipot. —•—, kolei państwow. 670"50, 
kolei południowej 114 50, tramwaju A. 287-— , B, 
281" — , kolei Elbethal 465" , kolei północnej
61'—, kolei czerniowieckiej — ■—, alpiny 475"50, 
Rima Muranya 586"—, pragskiego towarz. żel. 
1925, fabryki broni —• —, tureckie tytoniowe 
303 50, oblig. węg. indemniz. 90 25, renta majowa 
97-70, ausir. renta koronowa 97"90, węg. renta 
koronowa 90'90, 56 let. listy tow. kredyt, ziemsk. 
90" —, 4-procent. listy banku krajów. 92"—, 4%. 
procent listy banku krajów. 99"—, 4-procent listy 
banku hipotecznego 90.75, 47j-procent. listy banku 
hipotecznego 98'50, 5-procent. listy banku hipot. 
l09"50. 4-procent. galio. obligac. propinac. 95'30, 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 90-90, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 88 50, losy tureckie 
111-—. marki 118'25, ruble 255 25.

Z rynków towarowych.
LWÓW dnia 11 września. (Przedruk z urzędo 

w ej Gazety Lwowskie')): Pszenica gotowa 15'— 
do .15’50, pszenica gotowa nowa — do -• —, 
żyto gotowe 1 2 — do 12 50. żyto gotowe na ter­
miny —• do -■ - , owies obroczny gotowy 12 — 
do 12 40, owies na terminy — • do -«-■ , ję­
czmień pastewny 12 20 do 12-80 jęczmień brow. 
13'— do 14"— , groch do -gotowania 17*-.- do 
24" —, wyka — •—, do nasienie lniane —•—

—, nasienie konopne —■- , bób — - do 
bobik 12 -  do 13'—, hreczka 17 do

do

20-

13-
ry

koniczynę czerwona 
- ,  biała —-— do — 

szwedzka — — do’ 
do 14 — nowa ■ -

galicyjska — "— do 
— . tym otka, ‘—" — do 

- ,  kukurudza stara 
do — •—, chmiel sta

Dział ekonomiczny.
—  Gąsienice na kapuście. We wielu miej­

scowościach naszego kraju pojawiły się gąsienice 
na kapuście i zniszczyły ją zupełnie. W Mości­
skiem a także i w Sanockiem, stoją tylko po­
żółkłe pręciki z objedzonych liści.

"— dó nowy za 65 kilo — do
—  w'-, rzepak 23 -  do 24- groch pąstewny
14* -  do 1 6 — . do gotowania - do — -— • .

Spirytus loco za 50 litr. *. otowy 19'10 do 
20 '—- na terminy 1 7 '— do 18 '— , warrtwty 
do • . *

— Wiedeń dnia 11 września. Cukier (stały) 
27/70 do —• , Nafta galicyjska 39 35 do 41-85,
Spirytus 45’— do —■ —. ,

Wiedeń dnia 11 września.
Kurs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 8 20 do 6 28, 
na maj czerwiec O-— do 0"—, na jesień 7-80 do 
7‘81, żyto na wiosnę 7'78 do 7"79, na maj-czerwiec 
O-— do 0-— ,‘ na jesień 7 '40 do 7 41, kukurudza 
na lipiec-sierpień 0"— do O1—, na sierpień-wrzes. 
O-- - - t le  0" —, na wreesień-pażdz. 6’64.dtJ 6 '65 , na 
maj 1901 5"29. do 5*30, owies na . kwiecień-maj 
5 87 do 5 88, na jesień 5"55 do 5*56, rzepak na 
wrzesień 14’70 do 14-80, na wrzesień-październik 
14 70 do 14 80, na .styczeń-luty 1901 — '— do
-  - —, olei rzepakowr uą wrzesień-grudzień — • — 
do — • —.

Teudeucya pewna;
Stan powietrza : pada deszcz.

B :oapeszt dnia 11 września.
Kursa w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na kwiecień 7'97 do 8"98. 
Czorv--" t- 6- d ■ 0" , u» żb.i-.irn.k 7'56 do 7'57,
żyt" oy kw.<-. ień '7’34 do 7-35 im październik 7"02 
do 7 i!3, o v . . u t k-vi.> -. ,V57 do 5 58, na październik 
5 26 do 5‘27, kukurudza na sierp. 0 '— do 0" , na
wrzesień 6"45 do 6-46, na maj 1901 0‘— do —■ ,
rzepak na wrzesień 14*97 do 14'98.

Oferty na pszenicę liczna.
Chęć kupna miezua.
Tendencja sLba.
Stan powietrza : pięknie.

— Wieueń 11. września. Ogółem spędzono na 
ta rg  w czorajszy 4290 sztuk bydła z czego 219 by­
dła z Galicyi a 35 z Bukowiny. Przebieg targu 
był ożywiony a ceny poszły w górę. Nie sprzeda­
no 14 wołów, sprzedano galicyjsko-bukowińskich 
wołów 64 po 60 - 69; 43 po 70 -73  ; 50 po 74— 
78 a 2 po 79— 80 koron. Za buhaje płacono 54 — 
70 za krow y 54 — 66 a za  bydło chude 3 6 —54 
koron.

*
M

Ś r o d k i d o  w y n is z c z e n ia  o w a d ó w , m u e h  i m o li  - ^ 7 -  C Z Q Ż e ? IE?  2

Barchany białe i kolorowe, ( hustki zimowe, Spódnice ciepłe, 
1 poleca najtaniej Skład płócien i stołowej bielizny ANTONI X j ‘W Ó T X 7 ‘

p l a c  H N d Z a r ^ a c l s i  2ŃTx. -Ł. 
Próbki franco.
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Kto winien?
przez

Caruthersa

i Ciąg dalszy.)

— Ależ tak, w szkatułce japońskiej! — za- 
l-ołała nagle Nella. — Teraz dopiero przjpomi- 
nim  sobie, że ojciec schował pierwszy kupiony 
numer do szkatułki. Tak nam potem było pilno 
zanieść ją do lombardu, źe przy wypróżnianiu 
szufladek zapomnieliśmy zupełni o skrytce, w któ­
rej właśni, był ten numer.

— Istotnie — rzekł p. Chetwynd, nabiera­
jąc otucny — pamiętam, że go tam schowałem, 
ale jakże dawno ta szkatułka leży w lombardzie ? 
— dodał zaniepokojony.

— Już ze czternaście miesięcy. Prosiłam 
nawet ojca, żeby kwit odnowi..

Tak, przypominam sob.e, ale nie miałem 
wówczas pieniędzy.

— Może jeszcze nie żapozno — wtrąciła
Nella

— Sądzę, bo przedłużają zwykle termin o 
kilkę miesięcy. Trzeba jutro odebrać szkatułkę 
Ale skąd weźmnmy pieniędzy?

— Zechciej ojcze sięgnąć do tej sakiewki 
— rzekła I?.abela nieśmjało, podąjąc swój wo­
reczek.

— Dziękpję c*t córko najdroższa i dar twój 
przyjmę, nie mam prawa go odrzucać ze wzglę­
du na was samych i. na to, że dany jest ze 
szczerego, poczciwego serca - rzekł p Chetwynd 
uroczyście.

Postanowiono, że Nella pójdą! e nazajutrz 
rano do lombardu.

Rodzina położyła się spać, pełna _ak naj­
lepszych nadziei.

Nazajutrz, już o dziewiątej z rana, Nella 
z sercem bijącem podała kwit urzędnikowi Icm 
baraowemu. Ten zajrzał do książek i oświadczył

i .
obojętnie:

— Szkatułka sprzedana.
— Mój Boże! Mój Boże! — zawołała pa 

.denka blednąc; musiała się oprzeć o stół, aby 
nie upaść. — Ach, panie, czy to być może?

Teraz dop.oro urzędnik na nią spojrzał

i wzruszyła go bladość tej miłej twarzyczki i roz­
pacz, bijąca z oczu.

— Przykro m bardzo -  rzekł — ale mu­
szę to oznajmienie potwierdzić. Sprzedaliśmy szka­
tułkę zaledwie kilka dni temu Może pani otrzy­
mać nadwyżkę szacunku. Jest bardzo znaczna.

— Na miłość Boską, niech mi pan wskaże, 
gdzie mam szukać nabywcy? — mówiła Nella 
z najwyższym niepokojem

Otrzymawszy od niego potrzebne informacye, 
odeszła z rozpaczą w sercu.

Szkatułka która tak ważną rolę w niniej- 
szem opowiadaniu odegra, była własnością pier­
wszej żony p. Chetwynd. Ojciec jej, kapitan okrętu 
przywiózł ją był z Geddo.

Nie poznano ię w lombardzie na artysty­
cznej wartości tego ślicznego sprzętu, wysadza­
nego złotem i kością słoniową, szkatułka została 
zasta" ma za cenę znacznie mniejszą od swej 
wartośpi.

Po długich poszukiwaniach, Nella dowie­
działa się wreszcie, że sprzedano ją handlarzowi 
starożytności, zamieszkałemu przy Quai Voltaire 
za 25Q franków, to jest o 150 franków powyżej 
sumy wydanej za nią w lombardzie. Zwrócono 
nadwyżkę.

P. Chetwynd udał się do nabywcy. Wszedł 
do sklepu z miną obojętną, rozejrzał się na pra­
wo i na lewo, jak gdyby chciał kupić kilka 
przedmiotów. Był ubrany wytwornie i zachował 
pozór wielkjpaóski.

Choć w domu byja bieda i Nella zastawia 
ła zegary, kandelabry itd., aby dostarczyć obiadu 
rodzinie, pomimo to ojciec miał zawsze świeże 
rękawiczki, modne ubrania i piekne obuwie. 0 -  
dzież pochodziła z pierwszorzędnych magazynów, 
choć nie zawsze nabywana za gotówkę

Handlarz, sądząc z pozoru, przypuszczał, że 
ma do czynienia z jakimś bogatym amatorem, 
pragnącym uzupełnić swoje zbiory.

Szkatułki nie było nigdzie widać.
— Chyba jej jeszcze nie sprzedał — mó­

wił sobie Leslie, przypatrując się podobnemu 
przedmiotowi ze złoconej laki. Antykwaryuksz 
wychwalał z zapałem.

— Bardzo ładna szkatułka przyznaję — 
rzekł Chetwynd —  ale chciałbym mieć inną, wy­
sadzaną kością słoniową

— Co za szkoda! Miałem właśnie iaką, 
prawdziwe arcydzieło, wykładane złotem i kością 
— opowiadał antykwaryusz. Ta szkatułka nale­
żała do japońskiego Tajkuna, a gdy jego królew­

ska mość została zdetronizowana na rzecz cesa­
rza duchownego, Mikada, jedna z jego żon u- 
ciekła na francuskim okręcie wojennym i przy­
wiozła ją ze sobą do Paryża itd. itd.

— Czyś ją pan już sprzedał? — spytał 
Leslie, przerywając ten potok kłamstw i wy­
mowy.

— Tak, panie, wczoraj właśnie, jednemu 
z moich najdostojniejszych klientów, hrabiemu 
Pohiticz. Pan zapewne o nim słyszał? Bardzo 
bogaty, ma z kilkanaście milionów gotówką, pa­
łac przy ulicy Saint-Dominitjue; ale bawiąc w Pa­
ryżu, mieszka zwykle po kawalersku w hotelu 
Bristol.

Pan Chetwynd zdołał wreszcie wyjść ze 
sklepu, tłómacząc się brakiem czasu i obiecując, 
że przyjdzie za dni kilka.

Podążył natychmiast do hotelu Bristol.
— Ze też on właśnie jest Dosi^daczem tej 

szkatułki — myślał. — Co za dziwny zbieg oko­
liczności !

(C. d. n.)

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
pr l  ot. od wyrwo

I O DOW M E  POKOJOWE znakumit 
I » po złr. łń —, s-0-—, ijfir—, 40—, 45, 
50-—. Maszynki aniciyki-ii-kie dorobienia 
lodów p o em o śo i i, 2, 8, 4 litrów p. złr 
ó’5i , o'50 7*50 i 9*5<> — poleca Piotr 
Chriąito 1 , 1 *,nae) łelzzny we Lwowie, 
plac Kapitalny 1 (n« raeoiw katedry). F i­
lia  Tarnopol plae S obiesk iego.

H t y n d z a

g ó sk i, eodzien świeża, paczka 5 kle. po 
t ir . 2-28. — D w ór Łupszyn Brzeżany

tT  ooee yonowane B iu ro  nr ezyeielakie A. 
IŁ  AUement ulica Kopernika 1. 22 poleca 
rodowitą Francuskę za boae, inteligentną 
osobę : owarzysak lub lektorkę, bonę
młodą Polkę mogącą udzielać początków 
muzyki i' guwernera emeryt. profesora 
gimnazyaluogo. Poszukuję starszą osobę 
fraucuskę do miasta, któri by się mogła 
zająć gorpodarstwem.

W1 ś.tdnim  wieku r/ądea dóbr poszuku­
je posady rządcy, ekonoma, kasyer >* 

kontrolora, magazyniera przełożonego ob­
szaru dworskiego lnb do jakiegokolwiek 

bądź zajęcia przy gospodarstwie. Równiki 
przyjąłbym posadę pomocni! a gorreln>a- 
Uego. Łaskawe oferty pod N. R. A. post 
restantu główna poczta Lwów.

P E r S T O N A T
(' ''zor«wy ile  chłopców

P R Y W a T N E  K U R S A  
gimnazyalna ■ realne

zbion wa nauka dla pr rwatyntrw wszy­
stkich klas gimnazyalnych i realnych

P ie r w s z a  k la s a  g im n  i  r e a ln .
zbiorowa prywatna nauka od godziny 

8 do 1 rano.
Ę / F  U czniow ie p izep  111 przy 

egzam inie wstępnym  do I. k i. mogą 
po rbkm składne egz io  II . k 1. 

Rozpoczęcie naul d. 5 września.

K O R E P E T T C T E
dla uczniów publicz. gimn. i realnych. 

Do egzam. wstęp, 
do I kl. szkół śred. kurs przygot.

DO EGZ. DOJRZAŁOŚĆ
gimn i real. krótsze i d łuisse kn.sa.

A. STE7-EJ UCKI, |
b. naucz. Gimn. i SzL. ealn. Zielona 
1. 5 I . p. (stacya iram. elektr.) 3 do 8 
popoł. Listy winny zawierać markę na 

odpowiedź.

Przewyborne w smaku i zapachu 
przez Suez ^prowadzane

HERBATY CHłftSKlE
po złr. 2-—, 2-Ś-, 3 30, 3 60, 4 4-40 i

5 złr. za funt — 5c0 gramów

Wy siewki herbaciane .
po złr. 150  i 170 za funt =  500 gram. 

z zapełnię świeżego transportu
poleea handel 364st. imiEiitm

w e Lwowie, Rynek 42

NAJLEPSZE STOŁOWE

D^ Ó C fl zdolnych uc.ni (braci) ryno- ie 
zb edniałyeh rodziców nie mają ksią 

lek  ani innych przyborów a i garderoba 
ieh wielce smutna. — Łaski wą pomoc od 

litościwy eh czytelników uprasza Bię na­
desłać do Administraey1 tego pisma 
M. K . B.

Doszukuje s i > do upt śródmieściu 
W lokalu aa-m nię lub już urządzo­
ną mlacaarnię. Zgłoszenia do Admini- 
straoyi pod. lit. C. C,

Winogrona deserowe
5 kilo kuracyjnych winogron muszkateli z 
własnych —-nnic 3 kor. 20 h. (30 kilo 
14 koron) franco za pobraniem pocztow 

G .,,  anni Spanghero, Triest.

DESEROWE i KURACY1NEI

w n rp g | o a  a
b rdzo do^tad-ie opakowane lo z i-ła l 
w 5-cio klgr. koszykach pocztą franco I 
za pobraniem pocztowem 4 koron |
CARL VI0OWSZK Y

Weintrauben Anlagern Besitzer Bćkćs | 
( saba (TJngarn).

5 klgr. koszaoh 
opłąrtne do każdej stacyi 3 kor. ĆO 

gr. z pobraniem pocztowem. 
FEKDYNA "fD L *N G , właściciel 

— Eger (Erlau) heves. com.| winiący

.; Powróciwszy io Lwowa
przyjmuję jak dotąd wszelkie roboty w 
ak a krawiecczyzny damskiej wchodzą­

ce. Z dniem 15 .rześnia rozpoczynam 
świeży kurs nauki kroju metodą francuską

Aleksandra Kfasiewicz
Chorąi^jzn.. 13.

KOŁDRY i MATERACE
najtaniej io  nabycia w specjalnej praco 

wni pościeli
J ó z e f a .  S c h u s t r a

Lwów, ul. Kopernika 1. 5.

L o o u io A
Dra TARNAWSKIEGO 

¥ Kosowie
za Kołomyją (ot. kol, Zabłotów) o- 

twarta do ;ońca października, 
śro d k i: L d e i l e  wodą 1 Inne flzy- 
kalao d ietetyezue na sposób dra 

1 AHMANNA.

Słalr**& Ć  n a ^ s b ą
■kutii szczególniej t a j n y  oh grzechówl 
młodości ora" innych aaduiyó niszczą-j 
oych zdrowie, jak: pewne i trwale i su- 
nęć, poucza jedynie w licznj sh wyda- [ 
mach roapowsze 'inioL Książka ilustr.:

O D ra  H e U u ’»  »«*«

chrona własna
Cena wydania polskiego: 1 złr.

Cena wydania niem ieckie*'. 2 złr,
Ty* ąoe znalazło w niej o b j a ś n ie n ie  
swych cierpień a za użyciem kuracyi 
w książce tej zalecoaoj. z u p e łn ą  swą 
s i ł  ę u. ę s k <«. óa nadesłaniem frano 
nalezytości ut. jrma się książkę w ko- 
pereie prze. P-,g»zyn ydawnietwa R. 
r. Bicrey w L.pskn Yerlag ńagazin 
L e i [< /.ig , Newnarkt 34) w Niemczach.

W Pasażu Uausnai
LW0W8K1E

(46 razy premiowane) 
8 NOWY CYKL 4809

Wystawa paryska r. 1900.
W stęp 10 eentów.

S O M A T O Z A
| j  ro z p n a z o ; l n s  b ia łk o  m ię s n e
41 zaw ien  pożywne części (białko i sole) proszek prawie bez smaku, a należy 
|j  do najznakomitszych

1 środków odżyw czych i  f*zn .cni t»jących
4  dla dzieci osłabionych, chorych na krzywicę , oraz dla osób cierpiących na 

nerwy, piersi, żołądek , dJa położnic i rekonwalescentów itp. pod postacią

I Somatozy ielazistej
|  dla oiedokrwnych ze skutkiem przez lekarzy polecona.

Somatiza żelzzista zawiera 2% żelazi w organicznym związku 
|  S a m o to M  p o b u d ź*  n a d z w y o z ą jn y  a p e ty t .
|  Do nabyclą w aptekach i drogueryach,

i

ÓOŁĘBTE
Id o m itiik a n y  u zu b n te  i  o&z c z u b a  

w e  w s z y e tk ie b  k o lo r a c h , p a w ja k i 
b ia łe , o z a r n e  i si-re, m e w k i c h iń ­
sk ie  «-»az in n e  a . y c t y e k i -  g a tu n k i  

l la p r z e d a  o d  2  d<> 6  zi. i w y ż e j  za

I pat a —  O b m if s k i ,  Ł y c z a k ó w  14 
L w ó w .

=  Senzacyjna now ość! ^
Naftowy palii k żarowy

——t: „ F i t t n e r *  =
Zalety jego są następujące: możno go przyśruboi ló do każdej 
bani z naftą, byle miała 4 centymetry średnicy, manipulreya 
z n. i i konstrukcy jgo są tak proste, jak tylko sobie to po­
myśleć można, płomień w nim pa_‘ się' n ienagannie, nie d je  
kopeia, n ie ezmć go n czom 1 Jes* za p e łn .e  be«p iee-,iyin 
świ ito daje pełne b lasku, ezyste I b is? - , 'ty  mniej ' ęcej 
80 św iec, a zużywa liti zupełnie zwykłej o ty n 11 I b 16 
godzin, z czego wynik* olbrzym io oszczędność, a w dodatkn 

m a  tfię‘W spaniały efekt- — Prospekty darmo i za opłatą pocztową.

A l f r e d  L e w e r ,  W i e n ,
FIL, Sohottenfeldgasse K r. 56 4805

, SAPOM ENTH OL
(Maść Sapomentholowa)

nacieranie ból ńót&ierzająoe wyrobu Eugeniusza Matuli, apte­
kami W Radomyślu koło Tarnowa

Dostać można w każdej większej 
aptece po oenie: Słoik próbny 1 Kor. 
40 hal., stoik duży 5 bor.

Po otrzymaniu należytoco 'uh za 
zaiiczbą w ysyła  wprost 2 razy lzien- 
nie upteka w Radom yśla k o l > Tar- 
Duwa.

Przesyłająo pieniądze, dołąozyó na­
leży 12 bal , a na przesyłkę ofranko- 
w.aną 60 bal.

Na słoik próbny z przesyłką fran- 
ko 1 hor. 85 hal.

Celem oohrony przed naśladownio- 
tw a m i p r o s z ę  ż ą d a ć  w y r a ź n i e :  „ S a p o -  

' . .m e n t h o lu  w y r o b u  E u g e n iu s z a  M a tu ­
l i 0 I p r z y j m o w a ć  t y l k o  o r y g i n a l n y  

w  o Ka k o w a n l u ,  j a k i e  p r z e d s t a w i a  r y s u n e k  z m n i e j s z o n y  t u  
o b o k  s i ę  z n a j d u j ą c y .  2468

I

Gorzelnie i Browary
najnow szych system ów

tarządL ss a. 4473

FABRYKA MASZYN „PERKUN“
Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzsoha w e Lwowie. 

L w ów —P odzam cze n liea  św. Marcina 11.
B lnro techniczne d l*  zam ówień ullea H etm ańska 12, I. p.

K o a ito rra y  b ezp łatn i* .

I

I

liteudiaz d n  k. und k. II Cerpg zu Nr 5514 v. 1900.

Zgłoszenia subskrypcyjne g
nft. nierozebrane jeszcze 1000 akcyj w kwocie imiennej wartości 1,000.000 Koron R  

pozostałe z 3650 sztuk nowo ogłoszonej lii. etińsyi
■'W ■ ■

A k c y j  G - a l i c y j s k o - B u k o w i ń s k i e g - o

- w  ^ j s e w o r s k u

biorących zarówno udział w C n k r o w n i  p r z e w o r s k i e j ,  j^k również w no­
wo powstających cuirowniach tego Towarzystwa w C z e r n io w c a c h  i  T a r *  
B ó p o lą  Drzyjmuje po oryginalnych warunkach subskrypcyjnych i udziela 

chętnie wszelkich wyjaśnień ustnych i pisemnych

flank Galicyjski dla Handlu i  Przemysłu w
o r a z .

Lwowska Filia tsgoi-Bauku we Lwowie....
p r z y  i r i i c y  J a g iA ilo a l is ls ^ o j  1. 3 -

Bei nachsteheden M ilitar-Sanitats-Anstalten werden 
zu den angefuhrten Term inen folgende Sieherstel- 

lungsyerh^pdluflgeD stattfinden und zw ar:

A. Die Sicherstellung der treiteHrmaeesigen 
Yerkbstigung:

beim Truppen-Spitalen in:
Czernowitz am 28 Semptember 1900,
Tarnopol am 2 Ootober 1900,
Stanislau am 5 Ootober 1900,
Zaleszczyk5 am 10 October 1900.

R, Die Siecherstelliing der Beinigung und Aus.es- 
serung der Spitąls- und Krankenwaesche:

beim Truppeu-Spitale in :
Czernowitz »m 28 Septcmber 1900,
Tarnopol am Z October 1900,
Stanislau am 5. October 1900,
Zaleszczyd am 10 October 1901,
Żółkiew am 12 Ootober 1900,
Brzeżany am 17 October 1900,
Trembowli, am 19 October 1900

Die naheren Bedingungen kónnen den bei den Yer- 
handlungsstellen und bei der Intendanz des 11 Corps 
erliegenden Bedingnisheften, dano den allervorts affi- 
chierten yollinhaltiichen Kundmacnungen, welche auch 
in der , Gazeta Lwowska* und „Czerne witzer-Zeitung" 
▼erlautbart wurden, entnommen w.erden.

 ̂Lemberg, am 8 Septembei 1900

Von der Intendanz des k. und k, 11 Corp.

F o s z - a l r - u i j e  e l ę  
do kupna więcej wagonów ręką wybieranych

zimowych, kartofli
Weltwunder, Imperator albo inne gatunki. Zgłoszenia z podaniem 
oeny i  ilości pod W. 342 do Haasenstein & Yogler A. G. Breslau.

Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900,
Prgyjeudy i  odjazdy ‘pociągów podane są podtug zegara środkowo-europejskie

Przychodzą do Lwow a na dworzec głów ny s

z Stryja, Kałusza i Rorysławia (ze Skolego od 1/5 do 30/9) 
z Ozerniowiec, tzkan, Constanoy, Bukaresztu, 
z Krakowa Orłowa, N. Sąeza, Jaała, Rzeszowa, Berlina, Wroł. 
z Podwoloczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyozynieo,
z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanojta, Przemyśla 
z Czerni< iriec, Itzkan, Stanisławowa, Hnsiatyna 
z Brznehowiec (oodsiennie od 13 maja do 16 września włąeauie) 
i  Janowa
z Tarnopola, (Krasnego, Brodów)
z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu 
z Sokala i Rawy ruskiej
z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Pr~ myślą. Wiednia,. Berlina 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tai-no ra, Pesztn 
* kzeszowa (Lnbaczowa, Jarosłaurii Sambora i Przemyśla) 
s Stanisławowa (Kdre»m5z5, Potntor. Chodorowa) 
s Janowa
z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławoeznego od 1|6 do 15/9 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska 
z Ozerniowiec, Itzkan, Bukar szztu, Jass, Hnsiatyna, Stanisł. 
z Podwoloczysk Grzymałowa, insiatyna, Tarnopola i Brodów 
z Brzuchowiee (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 
z Podwoloczysk, Kjjowa, Odessy, Grzymałowa, Kozi y. Brodów 
z Krakowa
z Ozerniowiec, Izc.an, Stanisł.kwowa 
z Sokala, Bełżca, Lnbaozoe a, Rawy rnzkiej
z Brznehowic (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święl )
z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta)
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubaczowa. Sanoka, Przemyśla 
z Brzuchowic (13/5 do 16/9 codziennie) 
z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9)
z Krakowa, Wroeł., Tarnowa, Je 's  Przeworska i Rozwadc a 
z Ozerniowiec, Itzkan, Bnkaresztn, Hnaiatyna, Kóreamezó 
z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa
z Podwoloczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec. 
z Podwoloczysk, Tarnopola na dworzec „Podzamcze*
z Tarnopola „ w
z Podwoloczysk, Kjjowa, Odess} a „
7 _

Pociąg godzina

osobowy RyO ol
pospiesz. 12-201

2-311
osobowy | [3 -3 5 1

6-T T

6-20
6.46
7-45
8-00
8tło
815

Ił 8-50

11-45
11-55
12.55
115

pospieszn. 1-35
1-45
2-35

osobowy 314
5-40
5*45
5-55
600

; ■w
n 8-28

pospieszn, 8-49
osobowy 8-50

9-23
9-45

10-00
1015
10-80
812

■rap
pospiosan* 2-20
osobowy 517

■ i2
P oa-g godzint 

pospieszn. 

osobowy

posr-sszn.
esobowy

p.spieozn.
««obowy

pospieszn.

osobowy

900
915
9-25
9-65

10-20
125
1-55
2-15 
245
2-55
3-05 
8-15

pozpięstn
osobowy

30
T5?
618

6-30
6-50 
7.10
7-25 
7-48
9-12 

10-40
10-50

11-00 
T f f

9-42
2-08

Odchodzą ze Lwowa a dw orea g łó w n eg o :

a i Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
„ Itzkan, C-.wniowieo, Stanisławowa, Bukaresztu, Constamy 
,. K i-1 m a , W iednia, Wrocławia, Berlina, Chyro a, Sambor; 
„ Brznehowic (od 13 maja do 16 września codziennie)
„ Ławocznego, Mnnkaoza, Pesztu, Borysławia 

Podwoloczysk, Kijowa, Odessy, Br'dów 
„ Stanisławowa, Podwysokiego, Potntor 

Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina. L; liaozowa
_ ,  Warszawy, Chyro w -, Przeworska, Roz­

wadowa, Stróżu, Tarnowa 
„ Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoezn. od 1/6 do 15/9)
. Janowa
„ Podwoloczysk, Brodów, Kopyt-zyniee, Hnsiat. Grzym. Kozowy 
, Czarmowiec, Stanisławowa, Potntor 
„ Sc kala, Bełżca, Lnbaczowa, Rawy ru kiej 
„ Janowa (od 1 maja do 15 września niedziele i święta)
„ Podwoloczysk (Kijowa, Odessy, B.odó.r)
„ Brzuchowic (od 13 maja do lo  września w niedz. i święta) 
„ Czerniow Itzkan, Stanisławowa .Iusiaty~ia 
a Krakowa, Yiednia, Wrocławia, Berlina 
„ Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września)
„ Janowa (codziennie od 1 maja do 15 września) 
r Brznchowio (codziennie od 13 ma;a do 16 września)
„ Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lnbaczowa, Jarosławia
„ Stanisławowa
,  Janowa (od 1/5 do 15/9 w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 

1901 codziennie)
„ Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Warsz. Orłowa, Tarnowa 
„ Ławocznego, M ikacza, Pesztn, Chyrowa, Kałusza 
„ Tarnowa i Brodów 
„ Sokala i Rawy ruskiej
a Brzuchowic (od 1^/5 do 16/9 w niedziele i święta)
„ Janowa (od 1/5 do 15/9 „ n
„ Ozerniowiec, Itzkan
„ Krakowa, Wiednia, Warsz., Przeworska, Rozwadowa, Rze­

szowa, Orłowa, Tarnowa 
„ °oć wołooaj 1, Brodów, Kopyozynieo, Grzymałowa
„ Podwołoozyzk, Kijowa, Odessy z dworea Podzameua
„ Podwołoezysk n n

„ Kijowa Odissy „ ,

111-23
Tarnopola n *
Podwołoezysk » ■

Uwaga s Noena pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy ol_* środkowoeuropejski 
jest wcześniejszy o 36 minut od ezasn lwowskiego Biuro informacyjne 
e k. kólei państw, w gmachu Dyrekoyi przy ni. lickicb I. o idair 
bliższych wyjaśnień, sprzedaje bilety i karty okrężne jakote* i książeczki 
z rozkładem jazdy.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmio­
ty reki: rane w Oaztcie Narodowej lub w ogóle korzystając z dnałn ogłosze-
f-gowego, raczyli powoływać s! na Gazetę porodow ą, jako na trodła, skąd infoi 
ma; e zwoje zao erpuęli. Takie powoływanie się oowiem wpływa na rozszerzenie 
ogłoszeń G azety Narodowej. ^ _____________

otrzymaliśmy właśnie transport i polecam, po cenach najniUs/ch: Rogiżki kokosow |  szczotkowe i pleciono w różnych wwitffe. bąrdzo g..a«.wa« « .  U
-wielkościach. Chodniki kokosowe, Chiądntki z Unolouią, Chodniki ceratowe w kilku szeroko) ..ach. Prześcipłki z Linoleum, , • FRIEDRICH Oi DC î^OCK 
fneścló łk i coratowe w różu des^iach i r^tm ia^h jdaiy jlfeńokie na ściany \ przed ló^ka Ceraty na Btoły i motile Lwów, ulica Hetmańska \ ,  obok cukierni W-gofiroooa

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Kos t e ck i .
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


